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Sye do Żągą: owądzone, ale ku temu nie- 
pa potka AT jest dobra wola z jednej a o- 
wiata 
Wam powiadają, Że nienawiścią do tego 
Wego możemy się przysłużyć państwu 
Sze, to to nieprawda. c aist 
Przysłużyć się można tylko ścisłem spełnianiem 


Wach ekonomicznych, dotyczących ratte] 
Je zgodność Między posłami galicyjskimi. 


Wychodzi już tylko dwa razy. Odpo: 
tedaktor pociesza swoich prenumerantów, 


% podróży po stolicach Rosji, 
razy na tydzień wychodzić bę 


dak 


frak 


Stara Presse 


wojnę cłową z Niemcami. Powr 


się było i 
W rodzinie naszej, dzięki Bogu, 
spokojnie, więć nie zaszło nic, coby pan ł 
lateresować. Prawda, że mój fodostik rzad 
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Narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona | ostateczne cele austro-węgierskiej 
W nagłówku Gazety Narodowej. 


Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow- 


skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 


każdym względem książkę zbi : 
kładach. Cen ążkę zbiorową w dwóch na 


nosi 2 złr. 70 ct., a 


a egzemplarza ozdobniejszego wy- 


drugiego wydania 1 złr. 70 
. wraz z przesyłką pocztową. Administracja Gae 


zety Narodowe, przyjmuje prenumeratę na to dzie- 
ło i prosi o dołączenie powyższej kwoty do pre- 
humeraty Gazety. 


enes a e O ZOO, 


Lwów d. 30. Lipca. 


Za powodem lwowskiej Rady miejskiej co- 
się opozycja przeciw pod- 
daktrum w szkołach średnich. 
zerniowiecka Rada miejska uchwaliła wystoso- 
ać w tej sprawie memorjał do ministra oświaty. 


kulikowskiego 8ej- 
tylko niepodniesio- 
w Die szczegół nowy, że naczelnik gminy 
ikowa p. Dziudzia wręczył dep. Kowal- 


iemu dyplom obywatelstwa honorowego, je- 


Sprawozdanie Prołomu zZ 


Anogłośnie przez Radę gminną uchwalony jako 
jedynemu reprezentantowi ruskiemu w Radzie 
Państwa i niezmordowanemu orędownikowi praw 


potrzeb naszych.“ O stosunkach galicyjsko-ru 
ich oświadczył p. Kowalski według Prołomu : 
, »Nie są one do pozazdroszczenia, wszelako 
ie „myślę rozwodzić się szeroko nad tem: kto 
inien? Stosunki polsko-ruskie mogłyby pięknie 


i samowiedza z drugiej strony. Jeżeli 
o lub o- 
i monar- 
Monarsze i państwu 


staw." 


Dalej oświadczył Pp. Kowalski, że w spra- 


otyczących Galicji, panu- 


i „A d niejakiego czasu 
Dito donosi: „Słowo o J E ERIE 


że po 
(właściciela Słowa) 
Słowo znowu trzy 
dzie. W ostatnim, 
` Rumerze petersburgskiego Kraju ogłasza re- 
cja Słowa, iż powodem finansowych jej kło- 
Otów jest to, że gazetę swoja rozsyła „na kre 
Jt“ a potem trudno Ściagnąć pieniądze. 


owrocie p. Płoszczańskiego 


Okólnik p. Bacquehema w sprawie 
tatów handlowych zajmuje coraz każ Bi 
inię; wszak twierdzą nawet, że okólnik ten stol 
Związku z wizytą hr. Kalnokiego w Kissingen. 


„Aastrja tylko dla swojej obrony poczęła 


5) 
Rodzina Buchhoilców. 


Szkice z życia Niemców, 
podług Juliusza Stindego. 


(Ciąg dalszy.) 
M 
Awautury ze strąchami. 
Byłabym do pana już dawno pisała, gdyby 
wydarzyło coś nadzwyczajnego; lecz że 
wszystko idzie 


i Karol dostał d 
liku dniami postrzału w krzyżach, ałe ból peel 
odzi, gdy mu postawili szesnaście suchych 
Aniek, Mam już odrazę do środków domowych, 


Jakkolwiek w wielu wypadkach są tak wyborne. 


Ponieważ Karol musiał siedzieć w domu — 
tośmy wcale nie liczyli — niepodobna było 
„1Ć około szlafroka, który ma być dlań niespo- 
Asanka na Boże Narodzenie. A ile to czasu wy- 
ABa okład aksamitny, wyszywany płaskim ście- 
M jedwabiami, to trudnoby było nawet wy- 
aczyć mężczyznom, którzy może biegli są 
Zo w różnych umiejętnościach, ale o ręcznych 


ha 


ard 


enie, ecych nieszczególne mają wyobra- 
Rzekłam też do córek: 
— Dziewczęta, my z tatkowym szlafrokiem 


RE dojdziemy do końca, bo i kiedyż go robić, 


aY ojciec cały dzień w domu? Trzeba nam 
21e pójść tego wieczora do doktorstwa Joachi- 
7, ażeby robota postąpiła, a zresztą winniśmy 
Już oddawna wizytę. 

Córki Ucieszyły się bardzo, bo chodzą chętnie 
oachimów, Doktorowa jest moja przyjaciółką 


Czasów panieńskich. Wyszłyśmy za mąż prawie 


ót do politykildzo pilny, 


DEREN 


traktatowej powinien wyjść od tej strony, która 
z nieprzyjacielskiemi krokami pierwsza poczęła. 
Okólnik ministra handlu jest wystosowanem do 
Berlina zaproszeniem do przyjacielskich kompla- 
nacyj. Należy więc narazie wyczekiwać, jakiem 
się echem w Niemczech odbije ten głos ku po- 
kojowemu porozumieniu z Niemcami. 

„Pogłoska, jakoby wyglądająca parlamentar- 
nego załatwienia nowela cłowa, stała się wobec 
owego okólnika zbyteczną, niema racji. Noweli 
ełowej, której celem jest, na wszelkie wypadki 
należytą dać ochronę produkcji obu dzielnie mo- 
narchii, zapewnić jej warunki bytu, margr. 
Bacquehem taksamo nie zaprzepaści jak i jego 
poprzednicy, i owszem będzie jej orędownikiem 
z całym stanowiska swego naciskiem, a to nie- 
tylko z powodu, że obejmując tekę handlu wy- 
raźnie się do tego zobowiązał, ale że i osobi 
ście jest przeświadczonym, o konieczności prze- 
prowadzenia tej noweli. Ów zwrot nie nastąpił 
i nastąpić nie mógł, z tej prostej przyczyny, że 
j polityki han- 
dlowej tesame pozostały, więc też i samoistna 
taryfa ełowa jest koniecznością.“ 


We Węgrzech bardzo przychylnie powi- 
tano okólnik margr. Bacquehema. Pester Lloyd 
podnosząc, Że co do polityki handlowej Austrja 
górowała dotychczas w monarchii, że jednak ta 
polityka nie jest niezawisłą od polityki Węgier, 
że nigdy na nią spuścić się nie było można, i 
że dopiero chyba od p. Bacquehema oczekiwać 
należy postępowania stałego — pisze dalej: 

„Juścić okólnik ten jest dziełem rządu przed- 
litawskiego, a jeżeli ma przedstawiać program, 
to stworzył go samodzielnie nowy minister han- 
dlu. Czekamy dalszych następstw. Tyle jest pe- 
wnem, że dotychczas margr. Bacquehem nie szu- 
kał kontaktu z węgierskimi ministrami handlu i 
komunikacyj, i nie znoszono się jeszeze eo do 
przyszłorocznych rokowań traktatowych z Niem- 
cami i Włochami. Jednakowoż, gdyby się sposo- 
bność nastręczyła, przekona się Austrja z pewno- 
ścią, że polityce traktatowej Węgrzy nietylko o- 
pierać się nie będa, ale owszem czynnie ją po- 
prą. O tem jednak pamiętać należy, że klucz ay- 
tuacji handlowo-politycznej nie leży ani we Wie- 
dniu, ani w Budapeszcie, tylko w Berlinie — 
ztamtąd musi spaść słowo wybawcze. Może zro- 
bią taki zwrot w Berlinie, a wtedy pożądanem 
byłoby dla Węgier, że na czele spraw handlo- 
wych we Wiedniu stoi mąż wyższych poglądów 
ekonomicznych. Nie SA A okólnika margr. 
Bacquehema, ale to zapewnić możemy, że się 
nim jak najkorzystniej introdukował w węgierskiej 
opinii publicznej.* 

L Podobnie LOR się inne też organa wę- 
gierskie różnych barw, a idzie im głównie o przy- 


wrócenie prawidłowych stosunków handlowych z 
Niemcami. 


Trochę po niewczasie 
dzienniki berłińskie, że ustawy antipolskie nie 
zniemczą Poluków, a Niemcom raczej szkodę 
przyniosą niż pożytek. 

„Panowie przy zielonym stoliku--pisze Ber. 
Tageblatt, którzy antipolskie ustawy rozbierali i 
uchwalali, bardzoby się zdziwili, gdyby się wy- 
brali do owych dzielnie, przeciwko którym te 
ustawy są wymierzone. Dowiedzieliby się oni ze 
zdziwieniem, że PA UG ię REC: | 

iwi Ni , nie liczą na to. aby te ustawy 
Wei mues się do zgermanizowania, któ- 
rego oni sobie zresztą nie życzą. Gdyby bowiem 
dziedzicę Niemcy żądali stanowezo, aby lud z 
nimi po niemiecku rozmawiał, toby germanizacja 
gwałtowne robiła postępy. Ależ jakiżby tego był 
skutek? Oto niebawem wypróżniłyby się podwó- 
rza takich panów, którzyby chyba z wielką 
stratą materjalną ubytek ten zastąpić mogli; 
trzeba zać i to wiedzieć, że robotnik polski woli, 
chociaż za mniejszą zapłatę, pracować u Polaka 
aniżeli u Niemca. | 

„Wiejski robotnik 
posłuszny, S 


zaczynaja dowodzić 


polski jest nietylko bar- 
kromny w wymaganiach, 


z a 


[ równocześnie, a eórki ich są niemal w tym samym 
wieku co moje i tak samo się nazywają. Karol, 
przyjął wprawdzie kwaśno tę wiadomość, bo nie: | 
chetnie sam E. gdym mu powiedziała, 
ʻi i być nie może, zgo lac 
i przejściach na wystawie, gdzie to wujcio Fryc 
w tak grzeszny sposób namówił go do próbowa- 
nia piwa, jest mój mąż w ogóle o wiele powol- 
nT osmy przyszły do Joachimów, było rado- 
ści co niemiara. Doktór poszedł do swego stopa. 
rzyszenia okręgowego, gdzie jakiś sławny pe ity 
jal wykład „o stosunku fiakrów go zabezpie- 
dania od wypadków“ — więc były my same i 
łysmy bez przeszkody pracować pai EP 
TRAITA iwigtopay ! gomonais wedle upodo- 
: zo dobrze. se 
ZE Mazi czy mój Karol przyjdzie 
poppy jej ziałam, że cierpi na 

po nas, i 


: ied 
Rata dopiero jej opowi a chwyciło go to tak 
postrza 
niespodziew 


Hexenschuss”, E 
ET że można było dobraty upy 
ip 3 ico go postrzeliła. Więc dokto 
iż jakaś czarownica E; n ie 
DAJE LE Jedi * aną, Wilhelmino; 
— Ty zawsze byłaś wlz ide Ue] 
ale żebyś wierzyła aż w czBro ; 
nie spodziewała. sda 
— Nie wierzę ja koniecznie 
odparłam — ale jest przecie 
świecie, których nikt nie jest 
czyć, nawet i wujcio Fryc, który Z! 
wie BM niż a Be. MAC 
Doktorowa zaśmiała się tylko. 1: 
— Wszystko na ORA — rzekła — dzieje 
się w sposób*naturalny. 
i i ak? — onidan. — Otóż u Kule- 
ków mają w stole ducha zmarłego stolarza, któ- 
ry robił trumny, i jeśli utworzą łańcuch z rąk, 
to można doskonale słyszeć, jak piłuje i mło- 
tem bije. 
— Jakto? Więc u Kuleków także już odby- 
wają się posiedzenia spirytystyczne ? 
— Dlaczegoż nie? W arystokratycznych do- 
mach wypukują duchy i zajmują się zwierzęcym 


w czarownice — 
wiele rzeczy na 


w stanie wytłuma- 
esztą wszystko 


wowie, 50 


bota dnia 0 


areen AEK = 


A NARODOW. 


lecz nadto jest przywiązany do miejsca i niechę- 
tnie się przeprowadza. Dopóki nie umie po nie- 
miecku, dopóty jest niejako adscriptus glebae, lecz 
im więcej szerzy się pośród tej klasy ludzi niem- 
czyzna, tem też łatwiej wynoszą się ku Zacho- 


1. Lipca 1886, 


m-ki RE <A Pa mA 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar. 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) ar. 10. 
Walfńschgasse, A. Òppelik, Stadt, Stubenbastei 2 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Hen s Bchalek, I, Wollzeiie 11; 
m Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajehman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 at od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. od wiersza. e 
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wodu zaręczyn arcyks. Ottona musiała być od-|pod niewinnym pretekstem robót kanalizacyjnych 
łożoną, obecnie cesarz Franciszek Józef zawe-|i wodociągowych. Wszak najgorsze, co może 
zwał areyks. Karola Ludwika, aby zaraz wyko-|spotkać za takie próbki studjowania Warszawy, 
nał swój projekt wycieczki do Rosji; okazała się |jest to,że zaaresztują jednego i drugiego Niemca, 
bowiem potrzeba z powodu spraw wschodnich, |a następnie wypuszczą go... na żądanie konsula 


dowi. A któż ma tego robotnika zastąpić? Czy | wywarcia na carze osobistego przyjaźnego wpływu. | niemieckiego. * 


robotnik Niemiec z Zachodu sprowadzony? PAR. 
scy dziedzice w okolicach przeważnie polskie 


lękają się tych z Zachod ch robotni-|go małżonki do Peterhofu spowodowaną być mia- 
ę 4 7 odu zana hołota, |ła motywami politycznemi. Arcyks. Karol Ludwik 
Meni preten-|i jego małżonka, reprezentując swego czasu dwór 


ków, gdyż to po większej części 
niezdolna do pracy, a za to z wi 
sjami. 


„Tak więc Niemcy dziedzice, przy całym swym | skwie, przyrzekli już wówczas carstwu rosyjskim 


Pes'er Lloyd występuje stanowczo przeciw 
twierdzeniu, jakoby podróż arcyks. Ludwika i je- 


Rosja urzędowa wycofuje się zwolna, z nie- 
wielką jednakże loiką, z szowinistycznej drogi, 
na którą niedawno w sprawie ob.owiąznu- 
jących traktatów i międzynarodo- 
wych stosunków była wstąpiła. Fakt tego 
odwrotu konstatuje pruska Kreue-Ztg.i zaznacza 


wiedeński na uroczystości koronacyjnej w Mo- 


patrjotyzmie, muszą liczyć się z miejseowemi|ponowną wizytę. Od owego też czasu dwór ro- 
warunkami i nie mogą występować stanowczo |syjski wysyłał co rok do arcyks. Karola Ludwi- 
przeciw polonizmowi. Dziedzic Niemiec, niechcąc |ka i jego małżonki zaproszenie, przypominając 


w sposób życzliwy, że Rosja usiłuje nadać znie- 
sieniu wolnego portu w Batum cechę ile możno- 
ści pokojową, a zarazem zadokumentować swoją 


się narażać na straty materjalne i na ustawi- 
czny gniew, widzi się zniewolonym nauczyć się 
po polsku, aby się mógł z robotnikiem We 
rozmówić. Takie doświadczenie zrobią także ko- 
lonie, które rząd zamyśla ustanawiać na grun- 
tach zakupionych za przyznane mu sto milio 
nów. Koloniści Niemey będą się także musieli 
liczyć z właściwościami miejscowemi, jeżeli nie 
będą się chcieli zrujnować, a do c e ki 
nia dzielnic polskich bardzo mało albo wcale się 
nie przyczynią. * , > 
Również mało skutku spodziewa się Beri. 
Tageblatt po ustawach szkolnych, A przewiduje 
że i pod względem wyborczym — 0 60 rządowi 
najwięcej chodziło — nie odniesie on korzyści 
poświęceniem funduszu kolonizacyjnego. 


Bliski zjazdcesarza niemieckiego 
z cesarzem austrjackim, zajmuje żywo 
także i prasę rosyjską. Ze względu, że w zjeździe 
monarchów wezmą również udział ministrowie 
Niemiee i Austrji, wnosi Nowoje Wremja, że 
przyjdą tam pod obrady ważne sprawy i szkicuje 
niektóre z nieh w sposób następujący: „Rozmaite 


oznaki przemawiają za tem, że oba państwa 


(Niemcy i Austrja) radeby się zbliżyć do Włoch. 


Na uwagę zasługuje ta okoliczność, że dwudzie- 


stoletni jubileusz bitwy pod Kustozą i Lissą ma 
być obchodzony jak najskromniej i że odsłonięcie 


pomnika admirała Tegetthoffa, oznaczone na dzień | poíof Dep n1ejs; ! 
rocznicy bitwy pod Lissą, zostało odłożone na |niemi przygotowuje się akcja nie zupełnie przy- 


inny dzień, niemający żadnego historycznego 
znaczenia. 


miłość własną Włochów. 


Innem znamieniem ewentualnego przyłącze- 
nia się Włoch do nowego programu, opracowa- 


Z tego wypływa, że w Wiedniu wy- 
strzegają się wszystkiego, coby mogło podrażnić 


arcyksięstwu dane w Moskwie przyrzeczenie. Po- 
lityka jednak nie odgrywa żadnej roli w podró” 
ży areyksięstwa do Rosji. 

Co do odraczanego bezustannie zjazdu Gier- 
są z Bismarkiem sądzi P. Lloyd, że zapewne nie 
ma tak naglących spraw, dla którychby obaj ci 
mężowie stanu już dziś mieli się widzieć, lecz 
że nie można tej okoliczności poczytywać za ze- 
rwanie Niemiec z Rosją, gdyż oba te państwa 
już od wiełu dziesiątek lat wspierają się wzaje- 


mnie, 1 4 wzbudził? niemałą sensację. Przemawia on z 

St. Petersb. Wied. oceniają podróż arcyks. | bezzwłocznem mae jidi Anglii 3 
Karola Ludwika jak następuje: „Z punktu wi-|Niemeami, Austrją i Włochami, i sojusz 
dzenia naszej polityki, odwidziny te nie mogą |tęgo rodzaju uważa za nieodzowny warunek 
mieć znaczenia, jakie im przypisuje austro-nie- | utrzymania pokoju i zapewnienia jego trwałości 
mieckie dziennikarstwo. Sa one zazwyczaj ozna- S 
ką wzajemnej grzeczności i kurtoazji, a w danym 
razie stanowią wywzajemnienie się za zjazd w pod 
Kromieryżu. Historja ostatnich lat utwierdza sta- 
nowczo w tem przekonaniu, że przyjacielskie 
spotkania i wzajemne odwidziny monarchów nie 
decydują w kwestjach pokoju lub wojny. Oto, 
dlaczego bezzasadnem nam się wydaje przypisy- 
wanie wyjazdowi arcyks. Karola Ludwika do 
Peterhofu jakiegoś nadzwyczajnego politycznego 
znaczenia, jakkolwiek eptymistyczne rozprawy na 
temat tych odwidzin w każdym razie zasługują 
na uwagę.* 


gorliwość około utrzymania traktatu berlińskie- 
go. (111) Następnie zawiadamia wyżwspomniany 
dziennik pruski, że Rosja jest gotową do zastą- 
pienia swego wojskowego reprezentanta, jenerała 
Fredericksa, w Paryżu, inną osobistością, jeśli nie 
przestaną we Francji tłumaczyć sobie fałszywie 
słów jego, wypowiedzianych przy sposobności od- 
słonięcia pomnika dla jen. Chansfiago. 


W Morning Post pojawił się artykuł, który 


Według telegramu Starej Pressy z Londynu 
„datą 28. bm., otrzymał Muchtar basza pole- 
cenie być w pogotowiu do wyjazdu z Kairu, ce- 
lem objęcia naczelnego dowództwa nad 
wojskiem tureckiem w Małej Azji. 


E 
LWÓW d 30. lipca. 

Gra dyplomacji odbywa się w ukryciu 

i ani rąbek zasłony nie został dotychczas 
uchylonym, tak, ażeby można było z pewno- 
Nie brak więc najprzyjaźniejszych wynurzeń ścią orzec, w jakim kierunku akcja BIĘ poto- 
półofiejalnych, tem potrzebniejszych, jeśli po za|Czy, gdy wszystkie jej momenta zostaną już 
dostatecznie przygotowane. A przecież ogól- 
nem jest przewidywanie, niemal pewność, że 
tegoroczne zjazdy najwybitniejszych mężów 
stanu i monarchów poświęcone są kwestjom 
największej doniosłości politycznej, sprawom, 
które mogą w niezadługim czasie wpłynąć 


jażna. 


Jak w kołach rosyjskich, popychających rząd 
do polityki czystonarodowej, wygląda przyjaźń 
ku Niemcom, ilustruje wybornie artykuł ks, 
Meszczerskiego w Grażdaninie, „Dostałem z War- 


nego, jak słychać, w Kissingen, są nieustające |szawy list — pisze książę. — Autor zapewnia|na zmianę stosunków w Europie 


pogłoski o bliskiei podróży włoskiego ministra | mnie, że w tej chwili 
spraw zagranieznych, hr. Robilanta, do Wiednia. {niona jest Prusakami, którzy w charakterze ro-|z 
we Włoszech toezy się obetnie zawzięta polemi- 
ka w kwestji, co jest dla Włoch bardziej korzy-|tów Towarzystwa kanalizaeyjnego, dniem i noeg 
stnem, czy związek z Francją, czy też z mocar- o 
stwami cesarskiemi. Zwolennicy tego ostatniego |scy ci Prusacy, pracujący przy kanalizacji, liezą |Ju 
związku będą mieli przewagę, już z tego wzglę- |się do pruskiej landwery, że studjują Warszawę, 
bę deputo-|robią notatki itp. Ile w tem jest prawdy, ręczyć 
wanych traktatu żeglugi z Włochami, wywołało |mi trudno; ale wyznaję, że tu niema nic nie- 


du, że odrzueenie przez francuską Iz 


we Włoszech wielkie niezadowolenie.“ 
Wiadomość o wyjeździe hr. 
Wiednia w dru 


do ks. Bismarka do Gastein, podają i 
dzienniki. 


„ Podróż arcyks. Karola Ludwika i 
Jego małżonki do Peterhofu omawia- 
ną jest rozmaicie przez dzienniki; przeważnie 
nie przypisują jej znaczenia politycznego, lecz 
poczytują za akt kurtoazji wobec dworu peters- 
burgskiego. 

Do Magdeb, Ztg piszą z Wiednia, że arcyks. 
Karol Ludwik jest jedynym członkiem rodziny 


f Robilanta do|sobie przeszłość i niedawne zresztą czasy, 4 A aj: 
giej połowie sierpnia a następnie | czas których pozwoliliśmy w  Nadwiślańskim | que son intention est d'eriger Batoum en port 
inne | kraju osiedlić się całym nowym Prusom. Mamy |franc et essentzelement commercial“) — twier- 


cała Warszawa przepeł« Mozolnie sklecony traktat berliński do- 


nał już tylu zmian, że niepodobna, aby 
mógł być nadal respektowanym jako podsta- 
wa równowagi europejskiej i rękojmia poko- 
Ostatnim, samowładnym krokiem Rosji 
co do Batum, został traktat ów do reszty 
sponiewierany. Wprawdzie Rosja, opierając 
się na dosłownem brzmieniu artykułu 59; 
(„Sa Majesté V Empereur de Russie déclare, 


botników, subjektów, majstrów, dozoreów i ajen- 


pracują w Warszawie. Piszący zapewnia, że wszy- 


prawdopodobnego, zwłaszcza jeżeli przypomnimy 
pod- 


przecież oryginalną politykę rusyfikacji. W by- 
łem królestwie Polskiem i w kraju Zachodnim 
stała się potrzebną, po powstaniu, polityka ru- 
syfikacji i w tym celu bardzo dowcipnie zasto- 
sowane zostały trzy główne sposoby: 1) Prze- 
sladowanie większej własności ziemskiej; 2) fol- 
gowanie żydom; i 3) osiedlenie poddanych pru- 
skich w posiadłościach rosyjskich, a zwłaszcza 
na granicach. 

„O ile wzmocnił się żywioł rosyjski w tych 


dzi, że car dobrowolnie przyjął na siebie 
zobowiązanie i teraz dobrowolnie się od nie- 
go uwolnił — niemniej przeto samowolne 
porzucenie zobowiązania, przyjętego na siebie 
wobec innych, nie jest niczem innem tylko 
jaskrawem pogwałeeniem umowy. Otwarto 
więc wrota do zupełnego przekreślenia trg- 
ktatu, uwolniono od zobowiązań wszystkie 


dził się biedaczysko. biedak aż dwa dni w łóżku leżeć musiał. 


cesarskiej, który utrzymuje osobiste przyjaźne |prowincjach, nie wiem; lecz o ile Zachodni, a 
stosunki z carem rosyjskim, podczas gdy arcyks, | w szczególności Nadwiślański kraj stał się zdo- 
Rudolf bardziej zbliżony jest do domu pruskiego. |byczą „lubiącego pokój“ sasiada, to każdemu 
Arcyksiężna Kar. Ludwikowa w najściślejszej jest| wiadomo. Cóż więc dziwnego, że „lubiący po- 
przyjaźni Z earową rosyjską i w ciągłej z nią|kój* Niemcy z nad Sprei, w obecnym czasie u- 
korespondencji. Ztąd postanowienie, aby arcy- |znuli za właściwe wysłać ogromną partję ofice- 
księstwo oddali wizytę cesarstwu rosyjskim, któ- |rów i podoficerów landwery do Warszawy, w ce- 
ra miała się odbyć w czerwcu. Gdy jednak z po- 


lu bliższego jej zbadania pod każdym względem, 


mocarstwa, które na nim są podpisane. Na 
podstawie tego Anglia będzie się dopominała 
wolnej ręki w Egipcie, Austrja w Bośni i 
Hercegowinie, i na każdym punkcie będą się 
odwoływały na przykład dany im przez Ro- 
sję. Sam fakt, iż dotychczas żadne mocar- 
stwo nie wystąpiło na serjo z protestem 


magnetyzmem, więc Kulekowie chcą także coś niedawno temu. Oto, czasem w nocy przychodzi — Ach, to mie nie tłumaczy — zawoł 
A E, A . Ą U z 
arystokratycznego pokazać. U barona G. zama-|do mnie jakaś kobieta, pomimo, że wszystkie łam. -- Bo ty przecież jesteś na sól masz 


gnetyzowali niedawno kamerdynera, i kazali mu 


m drzwi są pozamykane. 
zjeść tyle surowych kartofii zamiast gruszek, że Jal 


— Jakaś kobieta? przez drzwi zamknięte — 
zawołałam i zimny dreszez mnie przeszedł, 


palącą się świecę w ręce, a drzwi się nie chcę 
zamknąć. Nie, to jest strach. Ja ci mówię, że 


jest wiele rzeszy niewytłumaczonych I 


— Ach, to doprawdy bezbożny sposób ob- 
chodzenia się ze zdrowiem bliżnich! 

— Ale, co też mówisz? Wszystko to dzieje 
się dla szerzenia wiedży, i dlatego też wujcio 
Frye nie opuszeza ani jednego posiedzenia u Ku- 
leków. Mówi, że panna Kułeke jest kolosałnem 
medium. ~ T 

— Wujcio Fryc unosi się zawsze nad jej 
figurą — wtrąciła Betti, 

Aha! — zauważyła doktorowa. 

— To rzecz całkiem podrzędna — odpar- 
łam, lecz w duszy postanowiłam sobie wybadać 
raz Fryca, gdyż Kulekowie to nie jest partja dla 
niego i dla nas. Sadzą się zawsze na państwo — 
to prawda, lecz poza tem nie nie ma, bo wiem 
że stracili. 

Gdym sobie tak myślała, rozległo się nagle 
żałośne wycie. 

— Mój Boże, co to jest? — zawołałam. 

— To tylko piesek — odezwała się najstar- 
sza córka doktorów. — Zamknęłyśmy go w po- 
koju tatka i pewnie lampa tam zgasła, 

— Jakto, lampa? — zapytałam. 

— Pies nie lubi siedzieć po ciemku — wy- 
tłumaczyła doktorowa — bei się i wyje, rzecz 
najnaturalniejsza pod słońcem. 

Tak było w istocie. lampę zaświecono, a 
pies siedział znów spokojnie. 

— Utrzymują przecież — odezwałam się — 
że psy mogą widzieć ducha. Może eo widzi po 
ciemku i dlatego się boi. 

— Może być, że widzi straszną kobietę — 
rzekła doktorowa. 

-- Jaką kobietę ? 

— Ty wiesz, Wilhelmino, że nie wierzę ani 
w duchy ani w strachy, ale przecież wydarzyło 


mi się coś nadzwyczajnego przed laty i znowulry, 


— No, niech i tak będzie! — mówiła dok- 
torowa z uśmiechem. — (dy straszna kobieta 
znowu kiedy przyjdzie, to jej powiem: idź do 
mojej przyjaciółki Buchholeowej, ona chce mieć 
zaszczyt i, cię I 

— Na miłość boską nie czyń tego — zawo- 
łałam cała przerażona — mogłabym umrzeć. 

Opanowała mnie bojaźń niewysłowiona, je- 
śli bowiem doktorową, która nie wierzy w stra- 
chy, nachodzi takie okropne straszydło, i ona je 
widzi na własne oczy, to przecież musi w tem 
coś być. y i 

Tymczasem zrobiło się już późno. Kazałam 
się zbierać dziewczętom, a brał mnie lęk, czy 0- 
wa straszna kobieta jeszcze przedtem drzwi nie 
otworzy i nie zaglądnie. (dyśmy już wychodzili 
na ulicę, zawołała za mną doktorowa : 

— Wilhelmino, ja ci przyszlę straszną ko- 
bietę ! 

Napędziło nam to jeszcze większego strachu. 

Przyszedłszy do domu, kazałam dziewczętom 
iść spać, i uspokajałam je, żeby się nie bały, 
choć sama byłam ciągle tak niespokojną, żem 
sobie rady dać nie mogła. Karol spał już, alem 
go zbudziła, żeby ma historję ze strachami u 
doktorów opowiedzieć i zapytać, co też on o tem 
myśli ? 

— Wilhelmino! — rzekł mi z wyrzutem — 
spałem tak smacznie! 

— Kiedy mnie strach ciągle zbiera. Tyś mi 
przysięgał i przed Bogiem i przed ludźmi, że 
mnie nie opuścisz, więc musisz czuwać, ` 

„ Na to odrzekł Karol, że o tem pastor nio 
nie wspominał, i że w stanie małżeńskim ni 
Jest przecież spanie zakazanem. e 
Jakto? — zawołałam cierpko. — 
pastor nie mówił, że mąż musi byé Podpor 
ny, jej ucieczką w trwodze j niebezpieczeńs 


— Jak ta straszna kobieta przyjdzie — opo- 
wiadała doktorowa — budzę się mimowoli, czuję 
że jest i muszę wstać choćbym nie cheiała. Wi 
dzę wtedy jak głowę przez na wpół uchylone 
drzwi wystawia i po pokoju się rozgląda. 

— Po waszej sypialni? — zawołałam prze- 
rażona. 

— Nie tu, po bawialnym pokoju. 

— I ty wstajesz? 

— No, rozumie się, przecież drzwi trzeba 
zamknąć. 

— I idziesz do bawialnego pokoju? 

— Tak jest. Ale gdy drzwi chcę zamknąć, 
trzyma owa kobieta głowę we drzwiach, tak, że 
cisnę z całych sił, i drzwi się nie chcą zamknąć. 

— AM straszydło stoi przed tobą? 

Tuż przedemną. 

I ty nie krzyczysz ? 

Cóż mam krzyczeć, kiedy się nie boję. 
1 jakże ta kobieta wygląda ? 

— Chuda, szkaradna, z głęboko wpadnięte- 
mi oczyma, gdzie zamiast źrenic świeci się ezar- 
ne próchno, z ohydnie wyszezerzoną gębą i żół- 
temi zębami. Na około głowy ma szarą chustkę, 
a głowa jest również szara jak popiół. Ręce ma 
schowane, a na nogach staroświeckie obuwie. 

— I coś podobnego wtyka głowę tu, przez 
te drzwi? A kiedyż odchodzi ? 

— Skoro widzę, że nie mogę drzwi zamknąć, 
idę po świecę i trzymam ją wprost przed twarzą 
straszydła. Płomień świecy chwieje się wtedy, 
jak gdyby kto dmuchał, lecz widmo niknie, drzwi 
<a zamknięte i ja wracam do łóżka. 

Ą I ten strach często się pojawiał? 

— Już dosyć często. Mój mąż jest jednak 
tego zdania, że zjawisko to jest rodzajem zmo- 
a ja myślę także tak samo, 


ry Czyż 
4 Ż0- 
twie? 


przeciw jednostronnemu zniesieniu 


art. 59|a jako przechyłająca się ku prądom rady- 


przez Rosję, poucza dostatecznie, że krok|kalnym, niemogąca być miłą samodzierżcy 
ten jest im jako precedens dia celów ich po-|Rosji, Długie nieobsadzanie ambasady fran- 


lityki pożądany. 


enskiej w Petersburgu po wyjeździe jenerała 


Co do formy należy więc tutaj spodzie-|Apperta, i brutalne zanegowanie słów przy- 
wać się punktu zaczepienia. Na tej podsta- jaźni, które wypowiedział rosyjski attaché 
wie będą w najbliższej przyszłości wytaczane | wojskowy Frederiks przy niedawnem odsło- 
pretensje, i to pretensje, co do istoty swej |nięciu pomnika Chanzy'ego — byłyby już 
cesarstwu rosyjskiemu niemiłe, bo odnoszącej dowodem wystarczającym, że absolutny ca- 
się w pierwszym rzędzie do stosunków na |rat niechętnie tylko przyjąłby jako wspól- 
półwyspie Bałkańskim, który Rosja uważa |niczkę republikę w czerwonej czapce frygij- 
już oddawna za swoją domenę, Od tego zaś. |Skiej. 


jak dalece cierpiiwą okaże się Rosja przy 


Oziębienie stosunków z Austrją, Niem- 


traktowaniu niemiłych jej szczegółów sprawy |eami i Anglią równa się przeto izolowaniu 
wschodniej i do jakiego stopnia będzie mo-|Rosji, izołowaniu, skazującemu ją na ule- 
gła być zmuszoną do ustępstw, zależeć bę-|głość woli tych mocarstw lub na awantur- 
dzie także utrzymanie pokoju, lub zajdzie|niczą walkę o bardzo niepewnych szansach. 


nieubłagana konieczność wojny. 


Otóż, jeżeli wszystkie poszlaki nie my- 


Rozpieranie się Rosji na olbrzymim ob-|lą, oziębienie takie nastąpiło już i o przy- 


szarze dwóch części świata, dokuczanie ło-|mierzu trójcesarskiem nie 


kciami sąsiadom, 


można mówić 


dokuczanie bezwględne i|na serjo. Nie zmienia nie w tej sytuacji na- 


wyzywające, zniewala mimowoli tych sąsia- | wet podróż arcyksięcia Karola Ludwika i 
dów, ażeby się eo do możliwej obrony póro- |arcyksiężny Marji Teresy do Peterhofu. Po- 
zumieli. W Afganistanie zaczyna już Angli-|dróż ta, będąca głównie aktem kurtoazji, 
kom nie na żarty łokieć rosyjski być doku- |byłaby — jak z najlepszych źródeł zape- 
czliwym; w prowincjach nadbałtyckich prze-|wniają — już dawniej nastąpiła, gdyby nie 
śladuje szowinizm rosyjski wszystko co nie-|wiadome wypadki choroby w rodzinie arcy- 


mieckie, a echo tych prześladowań odbija | księcia. 


Jeżeli nawet arcyksiążę ma sobie 


się boleśnie w piersiach wielkiego jednoczy- |poruczoną jaką misję dyplomatyczną, to nie 


ciela nowoczesnej Germanii; 


w prowincje|może być ona takiej wagi, ażeby mogła 


Austrji wsuwa się ręka tajemnej agitacji, wpływać na zmianę położenia, wywołaną 
preparująca przyszłe aneksje rosyjskie, pod-| motywami najwyższej konieczności. 


czas gdy między ludami półwyspu Pałkań- 


Jak więc widzimy, klucz sytuacji leży 


skiego występuje już jawny antagonizm mię- | dziś przeważnie w ręku Austrji — jej prze- 
dzy rosyjską a austrjacką polityką na Wscho- chylenie się w tę lub ową stronę, wzmo- 
dzie. Na całej Europie ciąży zatem coraz | enjęnie lub osłabienie jej wpływu na półwy- 
dokuczłiwiej potężna ręka północnego im- spie Bałkańskim — mogą stanowić o utrzy- 


perjum. 


maniu pokoju. Świadomego swych celów mę- 


Cóż dziwnego że wszystkie alj:nse, które|żą stanu i zręcznego dyplomaty wymaga 


z konieczności czy to Austrja, 


czy Niemcy | dziś to położenie — a stanowcza akcja polity- 


z Rosją zawierać były zniewolone, nie mo-|czna w związku z takiemi potęgami jak 


gły mieć charakteru szczerości, 


lecz raczej| Niemcy, W. Brytania i Włochy wystarczy- 


znaczenie moralnego przymusu, ażeby tylko łaby, ażeby poskromić butę Rosji i upoko 
pokój europejski utrzymać. Jeśli więc zdarzy |rzyć ją w jej podbojowych aspiracjach. Nie 
się sposobność, ażeby miłego aljanta z pół- |byłoby to pierwsze upokorzenie niedźwie- 
nocy izolować i wpływ jego ograniczyć, nie|dzia północy, a w upokorzeniń tem leży ko- 
wypuszczą jej zapewne z ręki ani Austrja|rzyść Austrji i swoboda jej polityki na 


ani Niemcy, 


Wschodzie. Gdyby mimo to Rosja prowoku- 


Sytuacja taka przedstawia się nam i|jącego stanowiska nie porzuciła, musiałoby 
dzisiaj, a powód zewnętrzny do wytworzenia |przyjść do starcia, w którem jednakże leża- 


jej dala sama Rosja naruszeniem traktatu 
berlińskiego. Trójcesarskie przymierze zdaje 
się przeobrażać w dwucesarskie, ą zjazdy 
najnowsze zdają się wskazywać, iż idzie o 
należyte omówienie podstaw, na których to 
dwucesarskie przymierze ma się oprzeć. Po- 
mimo bezustannych insynuacyj z Petersbur- 
ga, że w zjazdach Bismarka z Kalnokym 
weźmie także udział i minister rosyjski — 
obeszły się one bez niego i nadal widocznie 
obchodzić się także pragną. Jeśli zaś wysoce 
półurzędowy organ austrjacki czuje się znie- 
wolonym podnieść, że w Kissingen w cza- 
sie zjazdu bawił także poseł rosyjski z Pa- 
ryża bar. Mohrenheim, a z drugiej strony 
się dowiadujemy, że dygnitarz ten bawił 
tam tylko przygodnie i raz tylko, wraz z 
innymi gośćmi, na obiad przez Bismarka 
był zaproszonym, — to kurtoazja półurzę- 
dowego organu wygląda na ironię, konsta- 
tującą, że reprezentanta rosyjskiego przy 
zjeździe owym mieć sobie nie życzono. 
Jeżeli kiedy, to w chwili obecnej zeszły 
się warunki, sprzyjające izolowaniu Rosji, i 
serdeczności związku Austro-Węgier z Niem- 
cami. Zwyeięztwo konserwatystów w Anglii 
i wytworzenie się gabinetu torysowskiego, 
tradycyjnie nieprzyjaźnego Rosji a obecnie 
mającego jeszcze świeże powody nieprzyjaźni 
i w sprawie batumskiej i w Afganistanie, 
rzuca Anglię we własnym interesie w obję- 
cia Niemiec i Austrji. Włochy, stojące już 
we wielu sprawach na bakier z Francją a 
obecnie podrażnione zerwaniem traktatu że- 
glarskiego. sterują chętniej ku Niemcom i 
Austrji, jako aljantom, mogącym im zabez- 
pieczyć większe korzyści. Pozostaje więc 
tylko Francja, grawitująca zawsze w marze- 
niach swych odwetowych ku Rosji, Francja, 


łyby po stronie Austrji większe niż kiedy- 
kolwiek szanse zwycięztwa. 

Potrzeba tylko Austrji męża stanu wyż- 
szego kroju i zręcznego dyplomaty — i tu 
jest punkt najsłabszy całej sytuacji. Jak bo- 
wiem silnem jest przekonanie powszechne, 
że Europa zbliża się do rozwiązania wielu 
trudnych zawikłań, tak również silnem jest 
i to dalsze przekonanie, że hr. Kalnoky nie 
jest mężem, któryby tak trudnemu zadaniu 
był wstanie sprostać. 


amas = ŻĘ OC 


Barykady w Amsterdamie. 


Telegramy z d. 28. bm. donoszą: Powstanie 
uśmierzonem zostało, był jednak wielki rozlew 
krwi a sposób, w jaki powstańcy występowali 
przeciw wojsku i na Śmierć się uarażali, wywo- 
łuje poważne obawy na przyszłość. Nie były to 
zwykłe zbiegowiska, nie była to tylko krwawa 
bójka z policją i wojskiem — był to prawdziwy 
anarchizm z rozdzielenieiu ról, przygotowane po- 
wstanie z barykadami. Fanatyzm rebelantów był 
wielki — nie obawiali się śmierci. Gdy pierw- 
Szy, który wywiesił z szyderstwem czerwoną 
chorągiew na barykadach, padł trafiony kula, 
uchwycił natychmiast drugi flagę powstańczą i 
również trafiony został kulą. Pomimo to zaraz 
potem powiewała znowu czerwona chorągiew, aż 
dopiero po kilku godzinach opanowały teren woj- 
sko i policja. Ajenci policyjni byli w najgor- 
szem położeniu, wściekłość ludu przeciw poli- 
cjantom od kilku miesięcy była podsycaną. Dla- 
tego to rozruchy przeważnie przeciw policji się 
zwróciły i tem wytłumaczyć należy fakt, że 40 
policjantów odniosło rany. Szpitale sa przepeł- 
nione. Pomiędzy uwięzionymi hersztami socjali- 
stów znajduje się także kobieta, pani Eeshuis, 
która rozdzielała pomiędzy tłumem podburza- 
jące plakaty. W ogóle zachowywały się kobiety 
jak furje i formalnie kamienowały ajentów poli- 
cyjnych, gdzie tylko ich spotkały. We wtorek 
wieczorem panował zupełny spokój. Komisarz 


nieposiadająca dziś niewątpliwie silnego rządu, |królewski Nordholl przybył tu wczoraj i zwi- 


-— Jeśli kto potrzebuje podpory, to chyba ja, 
z moim postrzałem, a niebezpieczeństwa nie wi- 
dzę wcale. 

—- Ja się boję, i to dosyć. 
kobieta teraz się pojawiła ? 

— Wilhelmino, daj mi spać! 

— Przynajmniej nie wcześniej, aż ja się po- 
łożę. Kochany Karolku, czy nie umiesz na pa- 
mięć jakiego ustępu z psalmu? Powtarzaj go do- 
póty, opo sobie włosów na noe nie zsplotę. 

— Wilhelmino, stajesz się śmieszną! 

— Nie, nie, lecz okropnie się boję. Gdy już 
będę leżała, to niech sobie straszna kobieta 
przychodzi; sehowam głowę pod kołdrę i koniec. 
Proszę cię, Karolku, tylko jeden wiersz psalmu. 
Doktorowa powiedziała, że mi przyszle straszną 
kobietę, a to już po północy. Tylko jeden wiersz, 
drogi Karolu; strachy nie lubią ani biblii ani 
psalmów. 

Nareszcie dał się Karol ubłagać, ale ponie- 
waż umiał na pamięć tylko początek trzeciego 
psalmu, wiec mówił głośno: „Panie, przecz się 
rozmnożyli ci co mnie trapią" — i ciągle to 
samo od początku zaczynał. No, nie było to 
wiele, ale przecież mogło coś pomódz. 

Ja tymczasem siedziałam przed lustrem za- 
jeta moją nocną toaletą. A gdym tak patrzyła 
w lustro, spostrzegłam z przerażeniem, że drzwi 
się uchylaja, i jakaś głowa ukradkiem z poza 
nich się wysuwa. Siedziałam jak skamieniała, 
wlepiłam oczy w lustro i patrzę, a głowa coraz 
bardziej się wysuwa — widocznie kobieta, stra- 
sana kobieta! Jeszcze sekunda, a byłaby weszła 
do pokoju. Z okrzykiem rzuciłam się ku drzwiom 
1 przytrzasnęłam je, lecz nie chciały się zam- 
knąć, przycisnęłam jeszcze silniej, a strach po- 
czął krzyczeć: 

— Au, mameczko, zadusisz mnie | 


Gdyby straszna 


Na ten krzyk boleści, biedny mój Karol, 
chociaż cierpiący, zwlókł się z łóżka. 

— Na miłość boską, co wy robicie? — va- 
wołał. 

-- Czyż ja wiem? — wyjaąknęłam — do- 
piero co była ta straszna kobieta, a teraz jest 
Betti. 

Biedna Betti leżała na ziemi i jęcząc trzy- 
mała się za głowę. Ja sama byłam blizką omdłe- 
nia i drzałam na całem ciele. 

— Ah! to okropne? — wyjąknęłam — 
Betti, jakżeś mnie mogła tak przestraszyć ? 
Moja mamciu — rzekła płacząc Betti — 
gdyśmy zwijały rzeczy u doktorów, włożyłam 
przez zapomnienie do mamcinej torby robotę, 
która jest dia mamy na święta przeznaczoną. 
Teraz chciałam ją ukradkiem nazad wydobyć. 
Aj, aj, moje ucho! 

Przystąpiłam do biednej dziewczyny ze 
świecą. Na czele był siniec, a z ucha krew cie- 
kła. Sama tak pięknie własne dziecko urządziłam ! 
Na szczęście nie było nie gorszego. 

— Otóż to są wasze głupie przesady — 
rzekł Karol z gniewem. 

— Karolu! czemu tu jeszcze stoisz — za- 
wołałam. — Na dworze jest dwanaście stopni 
mrozu. Przyłożę dziewczynie tymczasem arniki 
z wodą, a jutro zawołamy dr. Wrenzchen. 

Powoli jakoś uspokoiło się wszystko; a gdy 
nazajutrz dr. Wrenzchen oglądał ucho Betti, 
rzekł, że to mie nie znaczy, że to tylko zewnę- 
trznie, i taki był uprzejmy dla mojej córki, że 
postanowiłam go zaprosić na niedzielę na obiad. 
Na zapytanie moje, co najchętniej jada, odrzekł: 

— (Cielęcina to moja jedyna namiętność! 

Będzie miał cielęcinę — i kto wie, czy ta 
historja za strachami nie skończy się jeszcze 
bardzo, a bardzo przyjemnie. (C. d. n) 


dzając z burmistrzem szpitale, pocieszał rannych 
ajentów policyjnych. 

Rozruchy uliczne odgrywały się przeważnie 
w położonem na północy miastu Jordan, któ- 
rego nazwa pochodzi od ogrodów (jardins) z 
czasów Napoleona L, i który tworzy wielką sieć 
rowów, ulic i uliczek, Ta część miasta zamie- 
szkaną jest przez 60.000 osób, większa część 
składa się z robotników mało wykształconych i 
od dłuższego czasu zbałamuconych ideami so- 
cjalistycznemi. W niedzielę gdy policjant zabro- 
ni? zabawy ludowe t. zw. „skok po węgorza“ — 
uderzył przecięty przez niego sznur robotnika 
w twarz  Motłoch zaczął hałasować i obrzucił 
policjantów kamieniami, cegłami i garnkami; po- 
gaszono latarnie — przez co powiększyło się 
zamieszanie Domy, do których pouciekali poli- 
cjanci — bombardowano, inspektora policji pra- 
wie na Śmierć pobito, innego wrzucono do wo- 
dy. Policja przyaresztowała wiele indywiduow 
musiała jednak cofnąć się, gdy część poliejan- 
tów raniono a innym wyrwano broń. Motłoch 
dumny ztego zwycięztwa zebrał się w poniedzia- 
łek z czerwonemi i czarnemi chorągwiami na 
„Nordermarkt* przed biurem policyjnem. Wyszy- 
dzano policjantów, znieważano ich czynnie i u 
stawiano barykady. 

Około godz. 6. wieczorem nadciagnęło woj- 
sko, 300 piechoty i kawalerja. Tłum 3 razy wezwa- 
ny został do rozejścia się, jednak nadaremnie. 
Jeden z rebelantów wstąpił na barykady i wy- 
wiesił czerwoną chorągiew, drugi rzucał kamie- 
niami, trzeci wystrzelił z rewolweru. Rozpoczęła 
się krwawa walka. W godzinę potem wzinocnione 
zostało wojsko przez artylerję i marynarkę 
było razem 600 żołnierzy. Dopiero około północy 
nastąpił spokój. Wojsko biwakowalo przed ko- 
ściołem, jeden oddział ustawił się przed pałacem 
a inny przed bankiem niderlandzkim. Do szpi- 
tala transportowano 16 zabitych a 40 rannych, 
4 których umarło sześciu. Co najmniej trzy razy 
tyle rannych znajduje się w leczeniu domoweu. 
Ciągle wychodza na jaw nowe szczegóły przera- 
żające. Sprawozdawcę dziennikarskiego rzuciły 
do wody kobiety -- żony rybaków. Urzędnik po- 
licyjny zabity został przez młodego człowieka, 
którego ojciec w niedzielę trafiony został kulą. 
Wczoraj wieczorem rzucano znowu kamienie na 
gmach policyjny. Wojsko jest jeszcze zawsze w 
pogotowiu. Dziś było spokojnie. W piątek po- 
chowane zostaną zwłoki 22 zabitych. Dla rodzin 
pozostałych po zabitych zbierają składki Telegram 
N. fr. Presse donosi, że pomiędzy powstańcami 
nie znajdował się żaden „szef socjalistów“. D o- 
mela Niuwe-huis, przewódzcea socjalistów, 
który niedawno temu zasądzony został za obrazę 
króla, był w poniedziałek wieczorem w Harlemie 
i przemawiał na mityngu ludowym. 

Do N. W. Tagblutt telegrafują z Amsterda- 
mu d. 28. b. m.: „Dziś rano zaczepiony został 
patrol wojskowy przez silną bandę pod dowódz- 
twem socjalistów Kramera i Vandyka, żoł- 
nierze dali ognia a obadwaj socjaliści padli nie- 
żywi na chodnik“. Z Brukseli telegrafują d. 28. 
b. m.: „Amsterdamski organ socjalistyczny Prawo 
dla wszystkich ogłasza, iż rozruchy się ponowią, 
i grozi pożogami we wszystkich miastach". 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie z d. 29. lipca. Obecnych radnych 
49. Przewodniczący. prezydent minsta Dabrowski, 

Otrzymali urlopy radri: Bodyński, ks. Ma 
zurak, dr. Ogonowski i dr. Witz. 

P. Ludwikowi  Stadtmiillerowi  dozwolono 
urządzić w swojej realności hydrant z wodociągu 
miejskiego, pod warunkiem, że poniesie koszta 
urządzenia, utrzymywania i reperacji, oraz za 
opłata odpowiedniego rocznego czynszu. 

Zgodnie z wnioskiem sekcji, zezwolono na 
całkowite w r. b. jnż zasklepienie Pełtwi w ulicy 
Akademickiej Na pokrycie połączonych z tem 
kosztów, wyznaczono fundusz 15.000 zł. z rubryki 
budowy koszar dla obrony krajowej. (Przyjemnie 
nam, że zeszłotygodniowe przypomnienie nasze 
w tej sprawie, nie było bezskutecznem i przy 
spieszyło załatwienie kwestji tak ważnej dla 
miasta). 

W dalszym ciagu przemiany nazw ulic miu- 
sta, zgodzono się na następujace zmiany: Wawo- 
zowa zwać się odtad będzie ulicą Józefa Su 
pińskiego; Słryjska od Panskiej do placu 
przy Pełczyńskiej, ulicą Zyblikiewieza; no- 
wa ulica od ulicy pod Dębem do gmachu inwa- 
lidów, „ulicą Weteranów; Panska zostanie 
ulica Pańską. 

Oprócz tego postanowiono wydać nowy sko- 
rowidz ulie i realności m. Lwowa, oraz zupełnie 
wyczerpujacy Przewodnik po Lwowie, z ilustra- 
cjami. 7 

Odrzucono prośbę p. Natana Mayera o zni- 
żenie czynszu dzierzawnego 
młyna wodą z» młynówki, będącej obacnie wła- 
snością gminy. 

Przychylnie do prośby p. Józefa Baczew- 
skiego, zezwolono na przelanie praw i obowiąz- 
ków jego z tytułu komunikacji telefonicznej, 


Ostatni Don Kiszot. 


Opowiadania Jerzego Price. 


(Ciąg dalszy). 
IL. 


,Opuśćmy na chwilę naszego bohatera, i cof- 
e wstecz o jeden tydzień czasu. 
owym dnin, a był to dzień, w którym 
resztka wiernego wojska królowej Izabelli opu- 
ściła Grenadę, junta zaś republikańska obejmo- 
wała władzę w mieście — oryginalna scena od- 
grywała się w Kartnzji, będącej jedną z najpię- 
kniejszych realności w Grenadzie. 

Kartuzja, niegdyś klasztor Kartuzów, jest 
obecnie własnością prywatną i składa się z dwóch 
części: z części mieszkalnej, pospolitego gmachu 
z niezbędnemi budynkami i z kaplicy, która jest 
cackiem architektury. Właścicielką tej rezydencji 
była wówczas hrabina Nieves de Santreras, któ- 
rej nazwisko wspomnieliśmy już na początku 
naszego opowiadania. 

Hrabina na wpół leżąc na szeslongu na 
wspaniałej werandzie, dominującej po nad tarasowo 
rozciągającemi się ogrodami, piła czekoladę — 
było dopiero wpół do dziesiątej rano — i dra- 
żniła pięć czy sześć papug, kołyszących się na 
złocistych kołach, zwieszonych od sufitu. Hra- 
bina przepadała za papugami. 

Nieves de Santreras, andaluzyjska blon- 
dynka, przytem młoda wdówka, czarująca była 
istotą. 

W chwili, gdy gałkami z chleba rzucała 
w swoją faworytkę, Paquitę, pokojówka jej, Car- 
men, wpadła jak wicher na werandę: 

— Seniora! Seniora l.. 


zu prawo pędzenia |. 


GAZETA NARODOWA z Soboty 31. Lipca, 1886. 


urządzonej pemiędzy fabryką jego na Zniesieniu 
a magazynem w mieście, na istniejące we Lwo- 
wie towarzystwo telefoniczne. 
Dyrekcji Zakładu głuchoniemych wyasygno- 
wano subwencję za r. 1886, w kwocie 1000 zł. 
Nadto załatwiono kilka rekursów w spra- 
wach policyjno-budowniczych. 


Kronika miojstowa | zamiejscowa, 


ruwów d 30. lipca. 


Cesarzowa austrjacka przybędzie już jutro 
31. b. m. do Gasteinu na knrację a nie 7. sier- 
pnia, jak było początkowo w programie podróży, 


x: 


EJ 


wyjechał ztamtąd z powrotem do Lwowa. 
Uroczystość zaślubin arcyksięcia Otton 


'kę 3. Kiasa V B. Klasyfik. 39. Cel. st. 1, T. tte 
Na miestnik p- Zaleski był onegdaj w Tszln | 27, IT. st. 5, TI st. o; poprawkę 3. Klasa 
na posłuchaniu u cesarza a wczoraj wieczorem A. Klasyfik, 35. Cel. st. 3, I. st. 26, II. st. I 


z księżniczką Marją Józefą, odbędzie się dnia 6.! 


października w Dreznie 


* Komenderujący ks. Württemberg bawi w 
Czerniowcach dla inspekcji wojska. 


* Ks. Marcelina Czartoryska, jak się dowiadu- 
jemy, zamierza osiąść stale w Podhajcach. 


* Helena Modrzejewska, wbrew zwyczajowi, nie 
odwiedzi w r. b. Zakopanego. 


* P. Bolesław Ładnowski, artysta teatrów 
warszawskich przybył dziś z rana do Lwowa, 

* Wypadki. W stanie nietrzeźwym zarobnik 
Jan Błażejowski, skoczył onegdaj wieczór z brze- 
gu od ulicy Karola Ludwika do Pełtwy, z której 
go wyciągnięto nienszkodzonego. Błażejowski zo- 
stał aresztowany i za opilstwo do sądu odstawio- 
ny. Skutkiem cielesnego uszkodzenia się przy 
budowie lodowni w browarze p. Lilienfelda, przed 
trzema tygodniami, zmarła onegdaj zarobnica I- 
rena Demyczuk, rodem z Ruska, powiatu kamio- 
neckiego. licząca lat 86, stanu wolnego.  Wdru- 
żono obecnie dochodzenie, na kogo właściwie spada 
wina tegoż wypadku. — Skatkiem braku nadzoru 
utopiło sie wczoraj na Zmniesienin w balii dwu- 
letnie dziecko Spinnera. Starsza siostrzyczka 
spostrzegłszy dziecko w wodzie pobiegła opowie- 
dzieć to rodzicom, a gdy ci przybyli, znaleźli już 
trupa. — Goldberg Wolf, pochodzący z Galicji, 
trudniący się chydnem przedsiębiorstwem  werbo- 
wania i wywożenia młodych dziewcząt do domów 
publicznych w Ameryce, który zdołał uciec eskor 
cie, gdy go przytrzymano wraz z towarzyszem 
jego Szymonem Kohuem w Marsylii we Francji, 
przy wywożeniu ośmiu takich ofiar, liczący lat 50, 
wzrostu średniego, blondyn, łysy, wedłag doniesie- 
nia z Buenos Ayres w Ameryce, wybrał się po- 
nownie ztamtąd do Enropy, a względnie do Ga- 
licji, zaopatrzywszy się w kilka paszportów, na 
różne nazwiska opiewających, W towarzystwie 
Goldberga znajduje się także jego żona, otyła, 
brunetka. Goldberg jest także i przez tutejszy 
sąd krujowy karny za podobną zbrodnię ścigany 
listami gończemi. — Piorun dnia 24. b. m. popo- 
ładnin podczas ulewnego deszczu uderzył w stertę 
na poln dworskiem w Łnczyńcach, powiatn roha- 
tyńskiego. pod którą skryło się było siedmioro 
Indzi i poraził z nich troje na śmierć. Natych- 
miastowa pomoc, udzielona nieszczęśliwym, oka- 
zała się bezskuteczną. 

* Sprawozdanie dyrekcji lwowskiego gimna- 
zjum Franciszka Józefa za rok 1886 wyazło wła- 
snie z drukn I zawiera rys biograficzny z XV. 
wieku „Jan Giskra z Brandysu*, skreślony przez 
p. Satnrnina Kwiatkowskiego. Grono nauczycieli 
zwyczajnych składało się z 35 nanczycieli, a o- 
prócz tego było 8 nauczycieli przedmiotów nado- 
bowiązkowych. 

Fundusze zbiorów naukowych w r. 1886 wy- 
nosiły 1830 zł. 40 ct. i złożyły się ua tę kwote: 
taksy wstępne 512 zł. 40 ct, datki nezniów 775 
zł. dotacja gminy m. Lwowa 500 zł, dnplikaty 
świadectw szkolnych 43 zł. 

Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się 41 u- 
czniów pnbl. 2 prywat., przyznano chlnbne świad. 
dojrzał. 4, aznano za dojrzałych 31, reprobowana 
na | rok jednego, bez terminu jednego, a pozwo- 
lono przystąpić po ferjach do powtórnego egza- 
minu z jednego przedmiotu 4 publ. a 2 prywaty- 
stom. Z uznanych za dojrzałych zamierza udać 
się na wydział teologiczny 2, prawniczy 10, filo- 
zoficzny Bb. medyczny 6. do szkoły politechnicznej 
4 a do innych zawodów 8. 

Na wsparcie młodzieży, częścią w gotówce a 
częścią w odzieży i książkach wydano 602 zł, 74 
ct., pozostała na r. 1887 nadwyżka dochodu „na 
pomoc dla ubogich uczniów* wynosi 192 zł. 
58 et. 

Eszaminowi wstępnemu w ostatnich dniach 
sierpnia 1885 poddało się 149 uczniów (132 publ. 
i 17 prywat), przyjęto do zakładu 134 (119 publ. 
a 15 pryw.), reprobowano 15 (13 publ. i 2 pryw.). 

Klasyfikacja uczniów za II. półr. 1836, Kla- 
sa I. A. Klasyfikowano 54 uczniów, 6 otrzymało 
stopień celujący, 30 stopień I., 8 stopień IL, 3 
stopień III. a 7 pozwolono po ferjach powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu. Klasa I. B. Kla- 
syfikowano 48. Stop. cel. 5, I. stop. 26, IT. stop. 


— (óż tam niedbale 
rabina. 

-— Santa Maria, gdybyś pani wiedziała! 
W Grenadzie obwołano rzeczpospolitę | Pronun- 
ciamenło nastąpiło tej nocy, a teraz nie ma ani 
jednego żołnierza królewskiego w mieście ; junta 
została już wybraną. 

Ale pani de Śantreras nie czekała końca 
tej relacji; podniosła się szybko i rzekła tylko 
z wesołym uśmiechem : i 

— Podaj mi klucz od kaplicy, 

Carmen, oszołomiona i zdumiona, nie poru- 
szyła się z miejsca. s 

— Cay słyszysz? Mówiłam ci, żebyś mi 
podała klucz od kaplicy. 

Na to powtórne wezwanie dziewczyna oprzy - 
tomniała i spełniła rozkaz swej pani. 

Hrabina zwróciła się wprost ku kaplicy; 
przedtem jednak, wbiegła na pagórek dominujący 
po nad całą okolicą, i bystrem spojrzeniem 
zbadawszy ulice wiodące ku miastu, rzekła do 
siebie : - 

. — To prawda; nie ma ani jednego policjanta 
ani szpiega. 

Teraz spokojnie już otworzyła drzwi i znikła 
we wnętrzu kaplicy. 4 

Opuszczony kościołek, którego wazkie okna 
bardzo skąpo przepuszezały światła dziennego, 
z woskowaną posadzką i bcgatemi ozdobami wy- 
robu Boulle'a, ze zwierciadłarai, w których niby 
błyskotliwe djamenty odbijało się złoto ołtarza i 
cymborjum, podobniejszym był raczej do ob- 
szernego uśpionego budoaru, aniżeli do świątyni 
Pańskiej. Hrabina, wszedłszy głównemi drzwiami, 
misternie rzeźbionemi w cedrze i miedzi, omi- 
nęła, bez zwrócenia nań uwagi, cudowną statuę 
św. Brunona, dłuta Alonza Cano. i zatrzymała 
się dopiero w zakrystji, istnem pieścidełku, utwo- 


takiego? zapytała 
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6, IlI. stop. 6, poprawkę 5. Klasa I. ©. Klasyî- 
kowano 45, Cel. stop. 27, II. stop. 7, TII. stop. 
5, poprawkę 3, Klasa II. A. Klasyfikowano ** 
Cel. stop. 3, T. stop. 24, IT. stop. 7, II. stop: + P 
poprawkę 5. Klasa TI. B. Klasyfikowano 40. Cel 
stop. 3, T. stop. 30, II. stop. 3. III. stop. 1, P% 
prawke 3. Klasa II. C. Klasyfikowano 36, 08" 
stop. 3, I. stop. 18, II. stop. 6, III. stop. 3, PS 
prawkę 5. Klasa III. A. Klasyfik. 52, Cel. st. 20: 
II. st. 5, TIIT. st. 4, poprawkę 6. Klasa III. B. 
Klasyfik. 48. Cel. st. 2, I. st. 35, IT. st. 4, ik 
st. b, poprawkę 2. Klasa TV. A. Klasyfik. 38.) i 
Cel. st. I, I. st. 24, TI. st. b, III st. 2. Klas 
TV. B. Klasyfik. 35. Cel, st. 5, I. st. 19, TI. S 
1, TI. st. 6, poprawkę 3. Klasa V. A. Klasyńk' 
31. Cel. st. 4, T. st. 20, st. 3, III. st. 1, popra 


- — iR ZG 


poprawką 6. Klasa VI. B. Klasyf. 34. Cel, st, ? 


a L st.31, poprawkę 1. Klasa VII. A. Klasyfik. 2 


Cel. st. 1, I. st, 19, TI. st. 1, TIE st. 1, popra 
kę 4. Klasa VII. B. Klasyfik. 29. Cel. st. 4, I 
st. 24, poprawkę 2. 

Rok szkolny 18867 rozpocznie się 3. wrz 
śnia. Wpisy uczniów odbywać się będą w 2 osti 
tnich dniach sierpnia, Opłatę szkolną, która m 
jedno półrocze wynosi 20 zł., złożyć mają nezni 
wie najdalej w ciągu pierwszych 6 tygodni pół 
rocza. Egzamina wstępne do klasy I. naznaczof 
na 15 i 16. lipca i 1. 2. września. Egzamin 
wstępne do klas II. —VII. odbędą się d. 1. i? 
września. Egzamina poprawcze odbędą się 30. 
31. sierpnia. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zami 
nowała Franciszka Jasińskiego, rzeczywistym na 
ezycielem w Świdowej. 

* 


Grady spadły onegdaj w Stryjskiem i Zło 
czowskiem. 

Narodna Torhowia powiatowa, powstać n 
wkrótce w Brzeżanach. Kapitał zakładowy oznś 
czono na 5000 zł. w ndziałach po 10 zł. 

* Zníženie taksy telegraficznej od depesz z Au 
slro-Węgzier do Serbii. W uzupełnienia ogłosze 
nia z dnia 30. czerwca b. r. podaje rząd do wiś 
domości, że z dniem 10. lipca b. r. wynosi tak 
zasadnicza od każdej depeszy do Serbii tylko 3% 
centów, a od każdego słowa 4ct. zamiast dotycli 
czasowych 7 centów. 

* Kurs nauki telegrafowania dla mężczyz 
otwiera dyrekcja poczt i telegrafów z dniem 
pażdziernika b. r. we Lwowie. Warunki przyjć 
cia na kurs ogłoszone są w Gazecie urzędowej. 


* Dla leczniczej kolonii wakacyjnej w Rym 
nowla złożył w administracji Gaz. Naz. H, PW 
zyna z Narola 5 zł. 


* Stan powietrza 
litechnicznej donosi: 
Wczoraj do wieczora niebo było przeważulć 
zachmurzone, wieczorem poczęło się wyjaśniać * 
dziś rano mamy niebo całkiem czyste, opadu wob 
nie było, wiatr był NW. Srednia temperatuf* 
Ania była 15,9; C.. najwyższa 18, C.. najniżs4* 
dziś nad ranem 8,, C. 
Zniżka barometryczna znajduje się w Skab 
dynawii i wynosi 750—755 mm., zwyżka w Szwsj” 
carji i wynosi 770 — 765 mm. 
Prognoza na dobe następną od 12. god” 
w południe d. 30 lipca: Wiatr przeważnie 
północno-zachodni, niebo prawie czyste. Średniś | 
temperatura dnia około Średniej lipca, powtetrs’ 
miernie wilgotne, pogodnie. 
* Jutro d. 31. lipca: św. Ignacego; — ŚW: 
Makryny. ' 


Obserwatorjam szkoły pó 


Z Krakowa 29. b. m. Zmarł tu wozorśl 
Roman Goebel, rejent, przeżywszy lat 58. PO 
grzeb odbędzie się 30, b. m. 
Dziś o godzinie 8',,, jak corocznie, przedBić” 
wziętem zo tało oczyszczenie wnętrza kościoła NF 
P. Marji z knrzu, dokonywane w klatce drewnie” 
nej. Do klatki tej wchodził człowiek, dokonywi* 
jący czyszczenia, a klatka dochodziła mu do rf] 
mion. W klatce tej, zupełnie dobrej, na now 
linie umocowanej, wyciągnięto z dołu pod sklepieni* 
kościelne nad wielkiemi organami Piotra Kral 
czyńskiego, murarza, 87 lat liczącego, który © 
roku czyszczenia dokonywał (dlatego znano go n® 
wet pod nazwą „Wykurz*). Kralezyński sam 28” 
zwyczaj wiązał się sznnrami w górze wraz ś 
klatką do liny głównej, na której go wyciągano ! 
spuszczano. Widocznie źle przywiązał Kralezył” 
ski klatkę pod sklepieniem do liny głównej © 
niebawem Bowiem przy poruszeniu liną główsć 
rozluźniły się postronki, wiążące klatkę do liný ii 
i klatka runęła z pod sklepienia, a Kralczyńs” 
został tak silnie potłnczonym że przewieziony 
szpitala, zakończył zaraz życie. Klatka rozbít 
została w drobne kawałki. Przed przedsięwzić 
ciem oczyszczenia kościoła, kilka dni temu, upo” 
minano Kralczyńskiego, aby z powodu wiekn nić 
przedsiębrał osobiście roboty, lecz wyręczył 8% 
kimś młodszym. na co oburzył się Kralczyński. 
Komendant batalionu inżynierii, podputkowsl 
Reimer, zarządził w dnia wczorajszym, o godzie 
3. po południu za rogatką Warszawską, na polać 


"m 


rzonem z agatów i drogocennych marmurów. 
światło wpływało cała fala przez sześć obszef 
nych okien, dla symetrji których znajdowało 8% 
w przeciwległej ścianie sześć również głęboki 
framug, a w każdej olbrzymia mieściła się kl 
moda. Dawnemi czasy w komodach tych składał > 
przyrządy mszalne dwnnastu kanoników opactwj > 
Hrabina bez namysłu podeszła do ostatni, 
komody i maleńkim kluczykiem otworzyła got | 
szufladę. Tu zaszła dziwna metamorfoza: zamii 
szuflady, rozwarły się na rozcież drzwiczki p“ | 
dwójne, a wnętrze komody okazało się jako ciemni i 
wykuta w skale podziemnej, i zawierająca łóżk | | 
stoliczek z lampą płonącą i jedno krzesełko. 0 
Ciemnica ta jednak nie miała wcale stif 
sznego pozoru; podłogę okrywał miękki dywś, i 
na stoliku leżało kilka książek obok resztek "4 | 
kwintnego posiłku, a nawet dość spora bató” | 
wypróżnionych butelek. A 
Na łóżku spał najspokojniej jakiś mężczyśę hf 
— Jenerale! — zawołała głośno pani | | 
Santreras. 
Mężczyzna zerwał się na .ówne nogi. 
— Na miłość boską, nie krzycz tak hre 
rzekł zaniepokojony. Zdradzisz pani moją 
jówkę. | 8 rog’ 
Hrabina odpowiedziała wybuchem szeż gd” | | 
i dźwięcznego śmiechu. Po chwili dopiero " É 
koiła się i rzekła: „ele T 
— Jesteś wołnym, mój stary przyjść; w 
Rzeczpospolitą proklamowano w Grenadzi* g 
Madrycie. Już pana nikt nie Ściga, dom jé 18 
nie jest osaczony. Możesz pan śmiało opuść nie” l | 
kryjówkę, tak szezęśliwie wymyśloną pr% if 
boszczyka mojego męża, i pospieszać = d 


dla objętia ministerialnej swej teki. 
je pelnej. owej e. a 
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obok cmentarza położonych, w obecności całej je- 
teralicji i oficerów załogi krakowskiej, próby wy- 
sadzania za użyciem ostrych nabojów dynamito- 
Wych i prochu, zapalanych częścią lontem guta- 
Perkowym, częścią aparatem elektrycznym. Doko- 
uano przedewszystkiem rozsadzenia belki o 32 
“tm. grubości, która w samym środku przez eks- 
biozję przecięta i w drzazgi rozszarpaną została 
Przez nabój dynamitowy, ważący 1.6 kil. dyna- 
mitu, Daleko mniejszym patronem dynamitowym 
Pzszarpaną została trawersa żelazna. Nader cie- 
awe było zniszczenie szyn żelaznych za pomocą 
Szterech puszek dvnamitu, zapalonych przez od- 
dział ułanów. Z tych dwaj ułani w największym 
Będzie zbliżywszy się do szyn, zsiedli z koni, po- 
Wierzając takowe trzeciemu ułanowi, podłożyli pu- 
szki dynamitowe, z których każda ważyła przeszło 
il, zapalili takowe, a zeskoczywszy z okopu 
olejnego, dosiedłi koni i w szybkim galopie o- 
puścili "miejsce. Zaledwie dojechali do linii de- 
larkacyjnej, dynamit eksplodował, wyrywając 
szyny i progi, przez co tor kolejowy tak zostaje 
Uzkodzonym, iż pociąg „o nim przejechać nie 
może, Za użyciem 8 kilo dynamitu, zapalonego 
74 pośrednietwem angielskiego lontu, wysadzono 
metry wału z ziemi i konarów. Dwiema pu- 
“kami 4 kilowemi dynamitu wysadzono 4 belki 
W studni osadzone, a woda rozprysła się i spa- 
ła deszczem na przestrzeni kilkudziesięcio-me- 
trowej. 


Most drewniany rozsadzono 10 ładunkami | jeczyli. 


GAZETA NARODOWA z Soboty 31. Lipca 1886. 


Sensacyjny konkurs. Wydział historyczno- 
filozoficzny uniwersytetu w Warszawie ogłasza 
konkurs na premjnm, wynoszące 900 rs. na naj- 
lepsze dzieło: „O wytępienin przez Niemców 
Słowian, osiadłych nad brzegami Elby, Odry, Wi- 
sły i morza Bałtyckiego.* 

W pałacu skierniewickim, rozpoczęto od- 
świeżenie wnętrza i staranne porządkowanie 0- 
grodu, W oficynach, wedle świeżo wykonanych 
planów, zajść mają ważne ulepszenia. 

Panna Olga Giers, córka ministra rosyj- 
skiego, zaręczyła się w Petersburgu z p. Rosetti 
Solesko, pierwszym sz=kretarzem poselstwa rumnuń- 
skiego przy dworze rosyjskim. 

-- W Kaslsbadzie odbyły się zaręczyny inży- 
niera Pawła Clemenceau z panną Zofią Szeps, 
córką naczelnego redaktora Tagólałtu' wiedeńskiego. 
Na zaręczynach obecnym też był brat narzeczo- 
nego, znany mąż stanu i depątowany francuski G. 
Clemenceau. 


Na pomnik Radeckiego we Wiedniu zebrano 
dotychczas 89.498 zł. 


Z Budapesztu donoszą 28, b. m. O rozra- 
chach we wsi Gyala obok Szegedyna, zamieszka- 
łej przez Serbów, gdzie w niedzielę włościanie 
zabili dwóch żandarmów, donoszą: Komisja sądo- 
wa przyaresztowała 150 osób. Śledztwo wykazało, 
że włościanie zwłoki żandarmów okropnie poka- 
Odcięli im nosy, uszy i ręce, następnie 


Wamitu, tak iż wszystkie trzy przesła z O0gY0- |mordercy nosili broń żandarmów w trynmfie przez 
nym hukiem się zawaliły, a drobniejsze części | wieś, Z Szegedynu wysłano do Gyala dwie kompanie 


W górę wysoko wyrzucone zostały. Eksplozja 
spowodowaną została aparatem  clektrycznym. 

Tama forteczna, cała z dębowego drzewa i mo- 
ELO okuta, zarygłowana drągami żelaznemi gru- 
bosci 8 ctm. rozsudzoną została i wyrwaną Z zą- 
Wiasów za pomocą tylko 3 kilo dynamitu, równo- 
cześnie wysadzone zostały 3 miny ziemne za u- 
życiem 45 kilo prochu. Na zakończenie urzą- 
dzono t. z. deszcz kamienuy. W miejscu na bel- 
kach ustawiono kilka wozów napełnionych kame- 
niami, wielkości pięści, które wysadzoue 22 kilo 
prochu armatniego, sprawiły formalny deszcz ka- 
mienny, w prómienia przeszło 200 metrów. Wszy- 
stkiemi temi próbami kierował osobiście kapitan 
Inżynierji Rastovics. 

__W nocy 27. b. m. po północy na nlicy Lwow- 
skiej na Podgórzu, napadło 3 ułanów panienke, 
Która wracała z narzeczonym. rzeźnikiem, od zna- 
lomych i usiłowali ją przemocą odebrać. Przybyły 
na pomoc stróż nocny Marcin Malina został przez 
ułanów szablami pobit, odcięto „mn jeden palec n 
lewej ręki i pokaleczono na twarzy. i plecach, 
lecz napadnięty pokaleczył także jednego z napa- 
siników halabardą. Policji udało się 8 napastni- 
ków wyśledzić i władzę wojskową o tem zawia- 
domiono. 

Sprawców burdy ulicznej na Grzegórzkach 
Pod rzezalnią, o której wezoraj donosiliśmy, ujęła 
Już policja czterech, mianowicie dwóch mężczyzn 
murarzy, i dwie kobiety, córki przekupek. To- 
Warzystwo to, które wywołało burdę i posunęło 
Się do czynnego napadu, było w stanie nieprzy- 
tomnym, Będzie miało wszakże czas oprzytomnieć, 
sprawcy bowiem napadn skazani zostali policyjnie 
Ha areszt 7 do 14 dni. 


| Strzał. We wtorek wieczorem przed roz- 
Poczęcjem przedstawienia w teatrze krakowskim, 
Uszy kowali się na podwóren statyści operetki i 
eden z nich p, Karol Marowicz, uzbrojony w ka- 
zabin, zmierzył w żartach do kolegi Henryka 
żę tinga, a pociągnąwszy za cyngiel wypalił do 
250 ślepym ładunkiem Wskutek tego oparzył 
Warz p. H. Hertingowi, którego zaraz przenie- 
Slono do szpitala. 


Z Poznania. Czytamy w Kurj. Poen. „Pod- 
as rozpraw uad ustawami antipolskiemi w sej- 
mie pruskim zapowiadali uam już ministrowie, że 
Władze wojskowe polskich żołnierzy, W większej 
Aniżeli dotychczas liczbie będą przenosiły w strony 
Liemieckie. Dziś donoszą gazety niemieckie, że 
‘ liczby rekrutów korpusu V. (poznańskiego) , 


któ do wojska pobrani 


Tzy w przyszłej jesieni 
będą, umieszczonych będzie do 800 w samym 


ezwiku. Natomiast z Szlezwiku i Holsztynu 
tzyjdzie do Poznania taka sama liczba rekrutów 
ależących do korpusu TX armii.“ 


«6, „Skutki banicyjnych rozporządzeń dla Niem- 
W. Odessk. Listok donosi, że wpośród gości o- 
skich kąpieli morskich znaczny procent stano- 

tie Polacy gubernij zachodnich. Liczba ich w r. 
Sżącym o wiele przenosi liczbę z lat poprzed- 

Rieh, Tłómaczy się to, jak utrzymują niektóre 

PreYbyto tu rodziny, niechęcią Polaków do zwie- 

w nia, jak przedtem, zdrojowisk niemieckich. 
lele osób wolało udać sie do miejsc kuracyj- 

„Jch rosyjskich i w tej liczbie do Odessy, byle 

tylko nie dać zarobić jednej kopiejki więcej Niem- 

com, którzy ostatniemi czasy zaczęli prześlado- 
olaków. Lekarze niemieccy, zawiadowcy 

Zdrojowisk zagranicznych, zalali całą Warszawę i 

Królestw szumnemi zaproszeniami, po polsku 
Tukowanemi przynętami, zachwalając właściwo- 
lecznicze swoich uzdrowisk. Ale zaprosze! la 

osiągnęły całkiem przeciwny skutek: pomni na 

Znane od Niemców krzywdy, Polacy całemi ma- 


~i 


e 
do 


yai rzucili się do Krymu, Odessy i na Kaukaz. 
àp ażenie „całemi masami“ jest nieco przesa” 
one, 


bq... Proces przeciw deputowanym. We Frei- 
ak 5" toczy się przed tamtejszym sądem ziemiań- 
| od poniedziałku wiełki proces przeciwko de- 
Au 2NyMm do parlamentu: Vollmarowi, Beblowi, 
rżo towi, Dietzowi, Viereckowi i Frohmemu, oska- 
ktg M o należenie do tajnego stowarzyszenia, 
rego zadaniem ma być, wedle oskarżenia pro- 
Lratorji, prowadzenie za Pomocą nielegalnych 
odków walki przeciwko wykonywaniu ustaw pań- 
„Wowych. Królewska prokuratorja w Kamienicy 
W Saksonii) dopatrzyła się tego tajnego stowa- 
wszenia w odbytych w lecie 1880 na zamku 
i na wiosnę 1888 roku w 


Yden w Szwajcatji 
de nbadze zebraniach niemieckich socjalnych 
Okratów, w których oskarżeni, wedle własnego 
Bania, brali udział. Prokuratorja twierdziła, 
i Partją socjalno-demokratyczna, do której wy- 
bn 7th członków należą oskarżeni, posiada 080- 
Demo 53 wychodzącego w Zurychu „Socjalnego 
adna AE", że dysponuje funduszem agitacyjnym, 
biam per na zakładanie archiwów i wydawanie 
tego tora ziemiański w Kamienicy, przed „któ- 
awol um Sprawa ta najprzód została wniesioną, 


zez. 


i oskarżonych od winy, motywując wyrok 
nie == „że nie zostało udowodnionem, iżby w 
Bto ronnictwa socjałnn-demokratycznego istniało 
5, gg szenie Wykraczające przeciwko odnośnym 
Monja | kar. i hy oskarżeni do takiego stowarzy- 
Un należeć mieli“. Zaniesioną przeciwko te- 
dnją prokowi przez prokuratorje apelacją nwzgle- 
rzędowy 3ł rzeszy, zniósł wyrok, a sprawę 
Mlanao jeszeze raz do zhadania sądowi zie- 
do Pre 0 We Freiburgu. Proces ten ściągnął 
t gvurga licznych rsporterów rozmaitych ga- 


Liin ” erlina przybył także sekretarz policyjny 
dla a ry z polecenia pruskiego ministerstwa 
Spraw P £ 


tozp wewnetrznych spisać ma stenograficznie 


WY uądowe. 


47. pułkn piechoty. 


Cholera. Z Tryestu donoszą 28. b w.: 
Zachorowały wczoraj w śródmieścin 2 osoby a po 
jednej w Rojano i San Guiseppe. 2 osoby zostały 
wyleczone a 2 zmarły. W uocy doniesiono komi- 
sji sanitarnej, że na paroweach angielskich „Hol- 
stein“ i „Wolf“ zdarzyły się podejrzane zasła- 
bnięcia. Pomimo, że skonstatowano iż nie chodzi 
tu o cholerę, postawiono okręty pod obserwację. 
Wszyscy robotnicy kolejowi zajęci przy budowie 
drogi Herpelie-'Triest muszą się poddawać codzien 
nie 2 razy badaniu lekarskiemu. W Riece 28. 
b. m. zachorowały 4 osoby a 2 zmarły. 

Urząd sanitarny w Gibraltarze zarządził, że 
wszystkie proweniencje z portów morza Adrjaty= 
ckiego poddać się muszą obserwacji 5-dniowej a 
okręty z chorymi na cholerę do portu przyjęte 
nie zostaną. Stan chorych w Tryeście był dziś 
większy i spowodowany został podług orzeczenia 
lekarskiego wczorajszą burzą, która rozprószyła 
duszący kurz, pełen miazmów. Dziś od półn cy 
było 6 wypadków cholery, 5 na nowem mieście a 
1 w Prosecco. Córka radnego Holznera zmarła. 
Minister wojny zarządził, ażeby na jesień nie po- 
wołane także rezerwistów z 97 pułku piechoty i 
19 batalionu strzelców. Wieczorem zdarzyły się 
znowu 4 wypadki cholery, pomiędzy temi jeden w 
Rojano. Ekscesąa w San Guiseppe obok Rizmanije, 
gdzie ludność napadła na lekarzy, nie są nieste- 
ty wyjątkowe. W niższych warstwach Tryestu i 
okolicy panuje animozja przeciw komisji sanitar- 
nej i lekarzom, Pannje między lndem przesąd, że 
lekarz dostaje honorarjuw za każ cy podany przez 
niega wypadek cholery a oprócz tego otrzymuje 
płacę za każdy wypadek śmierci i za każdego 
odosobnionego chorego. Temu absurdycznemu przę- 
sądowi przypisać należy rozruchy, które miały 
miejsce w Cattinara a wczoraj znowu w Rojano. 
Doniesiono tam o zasłabnięcia dziecka, a gdy 
przybyła komisja z lekarzem dr. .Janowiczem, za- 
bronił ojciec dziecka wstępu lekarzom, ponieważ 
„nie ebce pozwolić na zamordowanie swego dzie- 
cka.“ Po długich perswazjach i zagrożeniu środka- 
mi gwałtownemi, dał się włościaniu nareszcie na- 
kłonić do tego, ażeby lekarzom wolno było przy- 
stąpić do łóżka dziecięcia. I tn musiał dr Jano- 
wicz wobre zgromadzonych zażyć wielką dawkę 
landanum, ażeby przekonać włościanina, że to nie 
trncizna. Podczas tege, zgromadziło się przed domem 
kilkuset włościan, którzy chcieli wkroczyć do wnę- 
trza i krzyczeli: „Precz z mordercami! nie chce- 
my lekarzy!* Tylko powadze znanego tam leka- 
rza powiatowego i perswazjom proboszcza, ndało 
się powstrzymać włościan od popełnienia gwałtów. 
Dziś gdy pacjentka już wyzdrowiała, spokój przy- 
wróconym został Także i w okręgu miasta San 
Giacomo po pojawieniu się komisji rozpoczęły kę 
rozruchy i nie przybrały dlatego tylko większych 
rozmiarów, ponieważ pacjent wyzdrowiał. Gdy ko- 
misja wracała, towarzyszyły jej gwizdania pan- 
prów. Mos 

Z Rzymu donoszą, że 28. b. m. w prowicji 
Ferrara, Lecce i Bane zachorowało 66 a zmar- 
ło 24 osób. 


Z Kremony donoszą o nieustających roz 
ruchach i demonstracjach przeciw prefektowi po- 
licji i organom rządowym Początkowym powodem 
tych ekscessów był ponowny wybór Ciprianiego, 
a w pierwszem zaraz zamieszaniu padł ofiarą dr. 
Fioschi, którego zabito. Niepokój wzrasta; żoł- 
nierze policyjni musieli się ukryć, nie było bo- 
wiem innej rady ocalenia ich przed zemstą tła- 
mów. Prefekt ratował się także ucieczką, a mimo 
że zarekwirowano wojsko, demonstranci nie roze- 
Kapitan karabinierów wahał się wykonać 
użycia broni: co widząc tłum, rozszedł 
się nareszcie dobrowolnie wśród okrzyków na 
cześć armii. Odwołanie prefekta nastąpi wkrótce. 
Poważni obywatele miasta utworzyli komia 0 
pieczeństwa i zaręczyli za utrzymanie porzą gh: 
jeżeli tylko ludność nie będzie więcej prowoko: 


Waną. 


szli się. 
rozkaz 


ich łodzi rybackich, które schwy- 
YE, Maki przy połowie korali, 
aresztem z powodu 
traktatu żeglugi 


a n wybrzeża algiers > 
Tho y Ro francuzkie 


syl 
ioia francuzko-włoskiogo 


morskiej. A, 
że do końca wrzesnia 

> mu donoszą, Ze je- 
nie Ti nego przyjecia w Watykanie, ponie 


Ę 2. je B okoju. 
waż papież poto am może bedzie dowłedze- 
Dla pań cieka Japończycy przechowują 
nie się w jaki sposób Jap ta ich jest niezbyt 
mięso podczas upałów. Becep salaterkę napel- 
skomplikowana: oto porcelanową niej mięso; nastę- 
niają wrzącą wodą Í pograżaji m ązają cienką 
pnie po powierzchni wody rozpr seat podwójnie 
warstwę oliwy. W ten sposób mięso JU" wytwa- 
izolowane od zewnętrznych Li dni tego białka 
rzającą się w ukropie warstewką z ką oliwy: 
na powierzchni mięsa i powtóre ścia pAr 
Tak przechowane mięso długi P 
świeżem. s f 
— Sztuezni murzyni. W jednym 2 pism pa- 
ryskich fignruje następujące oryginalne ogłoszenie: 
„W fabryce w Belleville produkowani są W prze- 
ciągu kilku dni sztuczni murzyni. Nieszkodliwa 
w zupełności metamorfoza uskutecznia się za po” 
mocą jodyny i otwiera przed młodymi ludźmi 
świetną przyszłość, albowiem czarni służący, ma- 
rzyni cyrkowi i t. p., Są zawsze nader pożądanym 
artykułem. Ceny umiarkowane, na żądanie kredyt. 
Specjalne szczypce do wytwarzania kędzierzawych 
włosów murzyńskich zawsze na składzie“. Wobec 
tak zachęcającej perspektywy i dogodnych warun- 
ków, fabryce na klientach nie zbraknie chyba! 


cza8 


-- Bunt głuchoniemych miał miejsce w APE (Bróselstarke) po 15:10—34.555 złr. 60 et. 


nie przeciw dyrektorowi Marchetti, 


3 


Następnie ogłasza Wiener Ztg. nominację 


dzie tych nieszczęśliwych w Neapolu. Wzburze- | 342 kilg. odpadków po 8'45 2.899 „ 90 ,„ | prywatnego docenta, p. Madeyskiego, zwyczaj- 
trwało już Za szlempę sprzedaną do sta- nym profesorem austrjackiego prawa cywilnego 
| jen wypasowych 8.400 _„ — „ |na uniwersytecie Jagiellońskim. 


z niewiadomej przyczyny od pewnego czasu i na- 
koniec objawiło się oporem względem wszelkich 
rozporządzeń i napaścią na profesora, Gianopie- 
Bunt stłamiono, a surowe, 


stro, podczas lekcji. 
śledztwo zostało zarządzone. 


z rzeżbiarką, Elżbietą Ney. 


twórczynią marmurowego posągu naturalnej wiel- 
kości Ludwika II., stojącego w Monachium w Ma- 
Nakłonienie króla do pozowania, 
kosztowało niesłychanie wiele trudu; młody bar- 
dzo naówczas jeszcze monarcha, zdecydował się 
nakoniec, lecz z warunkiem aby artystka nie ro- 


ximilianeum. 


zmawiała z nim podczas 
mierzyła jego głowy. 


zastosuje się do woli królewskiej i niebawem mo- 
tprzejmem usposobieniu przy- 
był do pracowni rzeźbiarki, która nie mogąc go 
modelować z tak ponurym wyrazem twarzy. po- 
prosiła o pozwolenie przeczytania czegośkolwiek. 
Król z niechęcią przystał na żądanie; artystka 
wzięła leżącą zawsze w jej pracowni „Ifigenię 
Góthego, podała ją do przeczytania towarzyszące- 
mu królowi dworzaninowi, i powoli pod wpływem 


narcha w niezbyt 


potężnym poezji znakomitego 


króla coraz podnioślejszy przybierało wyraz. Na- , i A 
raz monarcha przerwał czytanie i zwracając się | wewnętrznych telegraficzne wiadomości o stanie 


do siedzącej bezczynnie wprost 


Rzeżbiarka i król. Dresdner Nachrichten o- 
powiadają co następuje o stosunku zmarłego króla 


posiedzeń, 


Mons d. 30. lipca. Z pośród oskarzonych 
Rozchód 70.040 _ ,, o zburzenie fabryki Sih w ke skazano sied- 
Zostaje 46.522 złr. 60 ct.|miu na karę ciężkich robót od 12 lat do końca 
Jak widzimy rentowność wyrobu krochmalu|ŻYcia; dziesięciu na karę więzienia od 3 mie- 

z kukurudzy nie pozostawia nie do życzenia.| SIESY do IO lat. 
Ażeby jeszcze porównać wyrób krochmalu z Berlin d. 30. lipca. eichsanzeiger ogłasza 
pojedyńczych gatunków zbóż podaję następującą | nazwiska mianowanych przez cesarza członków 


tabelę : komisji dla sprawy niemieckiej kolonizacji w Pru- 
paź M TU WT e Aaaa sach Zachodnich i w Poznańskiem. 

| W ki] Cena | Kosztuje | ALU a 

| Jzboża Za lk można ku- 
| 


| Suma 116.562 złr. 50 et. 


Artystka ta jest 


Amsterdam d. 30. lipca. Fortyn, prze- 


“iza 100kil.yjeden kili_., | 1 a, «Pre Z Paa, 
| warta i- pić kroch.| | wódea socjalistów, został uwięziony za ogłosze- 
„|| lość kr. | dw jprochmal. w zbożu | nie broszur treści podburzającej. A 
Z i Kartofle 17 | 1-80 | 1:06 | 944-35 | Haga 30. lipca. W drugiej Izbie interpe- 
Panna Ney przyrzekła. iż Pszenica , 68 6:80 | 1:08 92610 | lował Beelaerts, czy rząd może zaręczyć za u- 
na Ney ; |Kukurudzaj 60 5:60 „ 098 |1071-80. trzymanie pokoju na podstawie istniejacych u- 


, ; staw. Hemskerk odpowiedział potwierdzajaco na 
Niska cena kukurudzy, zużytkowanie od-|to zapytanie dodając, że rząd spełni swoją po- 


padków w wypasowych stajniach, dają dosyć po-|winność, jeśli się okaże potrzeba skutecznej 
wodu do przypuszczenia, że przez urządzenie obrony. 


takiej fabryki mógłby sobie zapewnić właściciel Londyn d. 30. lipca 
«| pewny i dobry dochód, a w ogóle zachęcić to Stanley zastał ma a A 
może rolników do silniejszej produkcji kukuru- dla Indyj y 
dzy, którą łatwo do fabryki zbyć moga. à 
Urodzaje w królestwie Polskiem. Prawit -  . 
Wiest. podaje otrzymane przez ministerjum spraw 


Pułkownik Frederick 
sekretarzem stanu 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 3). lipca (Z Izby handlowej). I. akcje, 
za sztukę: Kolej palic. Kar. Ludw 200 zł. m. k. 193. — 


wieszcza, oblicze 


niego panny Ney, | trodzajów w guberuiach królestwa Polskiego. We- 


zapytał z odcieniem gniewu: Dlaczego pani nie dług tych raportów urodzaj pszenicy i żyta jest|do 96.50, Kolej Lwowsko-Crern.-Jassy 227.50 do 230.50, 
s n 


zaczyna?” 
odparła spokojnie artystka, 


syłka wspaniałego bukietu. 


szą chmurka zasępiła oblicze królewskie, a 
uciekała się do pomocy „Ifigenii*, której wp 
zawsze pozostał jednakim. Po skończeniu model 
monarcha kazał zapytać artystki, czy. może jej o- 
farować klejnoty, lub czy też pragnie co innego. 
„bo na pilnowanie ko- 
sztowności nie mam czasu“, Beziuteresownosć po- 


„Kwiaty“, — odparła, - 


dobna ujęła wielce króla, który 


willi w, Monachium. 
dotąd niewiadomo. dała 
gdzie zniknęła bez wieści ; 
podr. 
już pozowało tylu 
zowanego, Zzapragnę 
dzikiego“. e 
nymi Piusa IX., Garibaldego i 


głych w Paryżu 


tryolejem twarz oblała. | 
Miot poznała inżyniera cywiln 
się o jej rękę oświadczył i 


cym następujące wyrazy. 
uwolnili przestępczynie, 
karę prywatną.“ 


OTe RCA i 


Licytacje. Sąd powiatowy 
ŚBia, 20 


pnia realność |. 654 tamże, 
sierpnia, 20 września i 20 


w Krakowie, 27 sierpnia, 

żynach, cena 3690 złr. 
Konkursa. 

torji przy sądzie 


Dział ekonomiczny. 


Wyrób krochmału z kukurudzy. 
Kwiatkowski, piwowar, były asystent przy |% 
katedrze chemii na politechnice lwowskiej, dono- 


si nam z Seretu co następuje: 


Dzięki dłuższym doświadczeniom, jestem w 
metody 
skrobi z kukurudzy i otrzymuję do 54"/, brylan- 
towego krochmalu. Próby tegoż wysyłam na wy- 
stawę bukowińską. Krochmal z kukurudzy nie 
ustępuje: w niczem krochmalowi z ryżu i psze- 
nicy, a ma tę zaletę, że prodnkcja jego jest 
bardzo tania. Krochmal w ogóle, oprócz 
niach, znajduje wielkie zastosowanie przy fabry- 
kacji płótna, sukna, perkali kolorowych, papieru 
cukru gronowego, dekstryny, itp. j 
kleju zwierzęcego używano, teraz krochmal wcho- 
dzi w użycie. Przy wyrobie krochmalu z knku- 


posiadaniu  pojedyńczej 


rudzy pozostają bardzo wielkiej 
wyborne jako karma dla bydła 


cznej zawartości ciał proteinowych i tłuszczu, 
Azeby wykazać rentowność produkcji, krochmalu 
z kukurudzy przytaczam sprawozdanie z węgier- 
skiej fabryki krochmalu, które umieścił w „Bu- 
kowinaer Rundschan* p. L. Kittl (z bukowiń- 
skiej Land und Forstwirtschaftlicher Verkehrs- 
anstalt). Fabryka może przerabiać dziennie 3000 
kilg. knkurudzy a kapitał do jej urządzenia wy- 
nosił 43.000 złr. Fabryka była w roku przez 


351 dni w ruchu. 
Wyciąg za rok 1884. 
Rozchód: 


Przychód: 
Otrzymano: 
3626 kilg. brylantowego kro- 
chmalu po 19:56 
2156 kilg. skruszonego kro- 


„Studjuję waszą królewską mość*, — 
Ludwik IL Fey ow m 
na nią ze zdumieniem, i od tej chwili odzyskałļ zbóż ozimych mierny, zaś w płockiej częścią za- 
humor, a każde posiedzenie jego poprzedzała przy- 
Skoro tyłko najlżej- 


zywał jej jaknajwiększy szacunek. Panna BIE 
żbieta Ney była krewną marszałka francnzkiego 
tegoż nazwiska i mieszkała w uroczej własnej podłng sprawozdań urzędowych: 
Jaki los spotkał rzeźbiarkę, 
Udałą się ona do Ameryki, 
na krótko przed tą 
óżą rzekła do swoich znajomych: „Skoro mi | grodzie, od średnio dobrego do mniej niż średnie- 
wielkich mężów świata cywili- 
łam modelować największego | miejscami nawet dobre. 
Panna Ney portretowała między in- 


i iesi i sąd przysię- 
— Odwet. Przed kilku miesiącami są s 
4 uwolnił piękną Paryżankę, Anielę 


F zdrość wi- 
PRO Sire kochaja Ed góre | panna się dopiero w niektórych okolicach. 


ego, p. Forax, który 
został przyjęty. W 
dnin na ślnb oznaczonym, gdy panna młoda wra 
z gośćmi czekała na narzeczonego, zamiast tego o- 
statniego przybył posłaniec z listem, zawierają 
„Ponieważ przysięgli 
wymierzyłem jej sam małą 
Panna Miot nie przeczuwała, 
jej narzeczony był krewnym ofiary jej zamachu. 
Małżeństwo naturalnie zostało zerwane. 


(Z gazety urzędowej). 


ażdziernika i 26 listopada, r d 

1247/1248 w Brodach, cena 19800. złr. N 5 
cena 5386 złr.; 17 
października, realno 
1 18 w Wysocku, cena 700 złr. Sąd del. 
realność l. 25 w Czy- 


Posada funkcjonarjusza prokura- 
powiatowym w Podbażu, z re- 
numeracja 120 złr. Termin trzechtygodniowy. 


Banku bypot. gal. 218.— do 183.— bez dyw., Banku "kredyt. 
galicyjs. 214.— da 20 —bez dyw. II. Listy zast. na 10074 
w. 4 Towarz. kredyt. galie. 5 pre. 101.85 do 102 85, Tow. 
à- | kredyt. gal. ziem. 4/, 96 — do 97.—, Tow. kredyt. ga! 
dawalniający, częścią mierny, głyż w wieln miej- zien. 5°% 101.85 do 192.85, Tow. kredyt gal. ziem. 4%, 
scach zboża są rzadkie i niskie. W gubernii [|?3 45 do 95.00, Banku krajowego 4'4% 96— do 9. 
4 : AMA = sag | Banku hypotecz. zalicyjs. 6%, 10320 do 104.20, Banku 
artystka warszawskiej pszenica zadawalniająca, żyto mniej , 


A ai 5 e hipot. gal. 5°% 39.90 da 100.90, Banku hipoi gal. 5° „wyl 
ływ niż średnie; w lubelskiej żyto także ucierpiało od 109%, pr- e dir 103.—, UI. Listy O es) 5 A” 
u, | deszczów. 


Zboża jare wszędzie przedstawiają się A A ea po ua Ha) A w likw do 54. 
AE a dy y io- | Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 5 Ua lo —— 50—, Ogóln, 
Roo Bprźęt signa sg ogóle nissana SCE koad zek. AL Gal amaS lóż a 
go i niezadawalniający 2 powodu deszczów ; W]|do —. IV. Obligi za 100 złr. lndemnizacyjne galicyj. 
gub. radomskicj dobry, w sawalskiej nieokreślony. |5 o, m k. 104.70 do 105.10, Kom. banku krajowego 5%, 
Szkodliwe dla zbóż owady nie pojawiły się nigdzie. p a, I IA P do N KAR ją r. 1873 
7 ń Tiis ; ty ie- | Olo w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1883 41/,, 
o Eroieiliych, mię p rAA giadobić w nie 93.50 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
orych gnberniach, nie było. miasta Stanisławowa 27.50 do 31.— V. Monety: Dukat 
Stan urodzajów i przebieg żniw w Wegrzech | holenderski 5.83 do 5.93, Dukat cesarski 5.86 do 5.96. Na- 
poleondor 9.95 do 10 05, Półimperjał rosyjski 10 31 do 10.41, 
Rubel rosyjski srebrny 154 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1,211/, do 1.234, 100 marek niemieckich 61.50 do 
62.15, Srebro za 100 złr. — — do —.—, Kupony w srebrze 
—.— do - .—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna- 
czy płacą“ druga „żądają.“ ` 
Wiedeń dnia 29. lipca. godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 27.50, Węg. akcje kr. 288.75 Anglo-Austr. 114.25. 
Unionbank 70.25, Kolej Kar. Lud. 194.25, Nordbahn 229.25. 
Kolej Połud. 117.— Kolej Alföld 192.25, Kolej p. Elżb. 
231.50. Kolej lw-ezern. 228.50 Weg. Nordostb. 176.25, 
Wied. Commun. 125,10, Węg. Tabakast 58,—, Elbetal 
170.25, Weg. cis. losy r. 126.— Lóanderbank 22.25, ZŁ. 
renta węg. 4%/, 107.12, Bankverein 104.50, Rosyj. rubel 
papier. 1.22.*/,, Losy węgierskie 123.75, Galie. indemniz 
105.25, Kredytowe —.—. Usposobienie: słabsze. 


na , Szęści zielony je- Wiedeń dnia 30. lipca. godz. 10 min. 35 przed 
żniw średnio dobre i mniej niż | południem. Akcje kredytowe 280.60, Anglo - austrjackie 

—.—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 194.—, Ko- 
lej południowa 117.—, Renta papierowa —,—, Listy zast. 
Galic. Banku bipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.?5, 
Napoleondor 10.00, Rosyj. banknoty 1.22:/,, Usposobienie: 


w ogóle zadawaluiający, chociaż żyta w ogóle gor- 
szy. W gnb. łomżyńskiej i piotrkowskiej urodzaj 


spojrzał 


od tej chwili oka- 


Zbiór pszenicy ukończony w całym kraju; 
młocka rozpoczęta prawie wszędzie, wykazuje re- 
zultat w górnych Węgrzech, Alfóldzie i Siedmio- 


go. Ziarno pod względem jakości zadawalające, a 


Żniwo żyta również nkończone. Ilość prze- 
ważnie mniej niż średnia, jakość w ogóle dobra, 
a w Siedmiogrodzie nawet bardzo dobra. 

Jęczmień różny. Ozimy co do jakości i 
ilości zadawalający, jary zły. ŹŻniwo rozpoczęło 


Bismarka. 


Owies po największej 
szcze. Widoki 
z | średnie. Jakość dobra. 

Rzepak z małym wyjątkiem mniej niż śre- 
dni, w wielu okolicach nawet zły: za Dunajem 
daje morg dwa cetnary metryczne, słabe. 

Kukurndza ucierpiała od posuchy i ro- Berlin dnia 29. lipca. godz. 4 minut 40 popol. 


że |baetwa, spodziewać się jednakże można zbioru | Rosyjs. banknoty 197.80, Akcje kredytowe 454.—, Lom- 
rg średnio Eo e Aa bardy 189.50, Galicyjskie 78.30, Pożycz. wschod. 61.40, 


Austrj. banknoty 161.80. 

Owoce strączkowe, tudzież konopie i len, Paryż 3'/, Renta 83.05. 
w całym kraju dobre, rokują obfity plon. Tytoń 
niedopisał. Kartofle i buraki każą się spodziewać 
pomyśluego zbioru, również i mięszanka pastewna. 

Łąki i pastwiska zmarniały od posuchy. Wi- 
nogrona niemal wszędzie ndały się a zbiór wielce 
obiecujący. Owce zawiodły zupełnie. 

Cukier znowu podrożeje. Neues Wiener 
Tagblatt donosi z Pragi, że na zgromadzenin ra- 
Iność | qnerów w Bernie d. 3. sierpnia uchwalonem zo- 
miejski | stanie podniesienie cen cnkrn. 


Ostatnie notowania produktów 
z d. 30. lipea 1886. 


Lwów pszenica 7.50 do 8 —, żyto 5.50 do 6.—, 
jęczmień 5.50 do 6.50 owies 550 do 6 —, groch 6 — do 
E Wyka — — do —.—, rzepak 8.75 do 9. -, Inianka 
—.— do -=.—, koniczyna czerw. 25. - do 35.—, keniczy- 
na biała .5.— do30—, koniczyna szwedzka 25,— do 30.—, 
„Tarnopol, pszenica 7.25 do 8.—, żyto 5.50 do 

5 80, jęczmien 5,25 do 6. ~, owies — — do —.--, groch 6.— 
do 9.—, wyka 6.— do 7.—, rzepak 8.55 do 8.75, lnian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerw. 25-- do 30.— 
Pan Józef alesydą biała 25,— do 80.—, 
Podwełoczyska , pszenica 7.25 do 7.85, żyto 
5.15 do 5.65, jęczmień 5, — do 5.50, owies—.— do —. , 
groch 5.25 do 8,—, wyka —.— do —.—, rzepak —.— do | Do 
—.-— Inianka—.— do —.—, koniezyna czerwona 25 — do A 
30.—, koniczyna biała 25.— do 36.—, koniezyna szwedzka | Do Wiednia (2. prg.); 
25 — do 30.—. Do Prns | 
Jarosław, pszenica 8.— do 8,25, żyto 6.— do 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara Iwewskiego: 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
. (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 


brodzki: 16 wrze- 


81 sier- 


Z Krakowa : 
2 Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy . 


ko- 
koniczyna szwedzka '25,— Z Prus . 


4.33 
9.45 
9. 


"1.01 


7.0] 


Z Krakowa odchodzą: 


Lwowa (2.peszt,) | 


wydobywania 


6.25, jęczmień 6 — do 7. „owies 6.— do — —, groch 6. - i AT : 
do be wik <i> zu rtepikdd, „do a g Eat * Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
ka —,— do —.—, koniczyna czerwona %5.— do 30.—, ko- W obwódkach czarnych [oj są godziny noene, t. j. 


niczyna biała 25,— do 30.—, konicz. szw. 26.— do 30.—, 

Czerniowce, pszenica 7.— do 7.75, żyto 5. — 
w pral-|do 5.50, jęczmień 5.50 do 5.70, owies 4.70 do 5.10, groch 
6.— do 550, wyka —.— do — —, rzepak 8.50 do —. , 
lnianka -- — do .—, koniczyna czerw. 26.-— do 30. , 
ATI biała 25.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25.— 
o T 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

kowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 25.50 do 26. --. 

Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 


14.— nominalnie. N hmiel .— .— : 
ża ma a e owy chmiel od 55.— do 68.— złr 


Usposobienie dobre. 
Telegramy targowe z dnia 29. lipca: 


od szóstej wieczór do szóstej rano. 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


a nawet gdzie 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dmia I. czerwca 1886. 
Przyjazd do Lwowa. 
Poeiag osobowy: o godz. 8. minut 1% przedpołudniera 
ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 min. 15 


wartości odpadki, 
z powodu zna- 


l f o połud. ze Zwardonia, Ch Stryja, Husi 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — zł. Stako wa. —0 godz. 2. min. 6 jt zaa: 
do --.—- zł, żyto —.-- do —.— zł. Okowita tyna, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja. 


25.50 do 25.75 zł. 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na je- 
sień — — zł. do —.— zł; rzepak od .— zł. 


Odjazd ze Lwowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południem 


do — zł do Btryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — O 
a > p godzinie 7. min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Berlia. Pszenica żółta na lipiec-sierpień Zwardonia. — O godz. 12. min. 1 w nocy mieszany 
150.— m.; żyto —-— m., spirytus 37.60 m.; olej pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna 
rzepakowy --. — m, 


Przyjazd do Stanisławowa. 


Paryż: Mąka za 159 kilo 46.60 fr; olej Posiag osobewy: o godz. 8. min. 35 przed południem z 


Oprocentowanie kapitału zakłado- rzepakowy fr.; spirytua fr. Hiwiatyna. — O godz. 9. min. 3 przedpołni. so Zaar. 
wego 43.000 złr. po 5°/, 2.150 złr. Nafta. Wiedeń - sł. do -. - zł; Brema|  donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
Amortyzacja o 5°, 2.150 „ |loco 6.25, Hamburg loce 6.30, na lipiec - .—, na rj A Szyja: min. 51 po południu ze Zwar- 
Oprocentowanie kapitału obroto- "RL 6.50; Antwerpia na lipiec 15.5/,; T : i 
wego 18.000 złr. po 5"/ 900 owy-York 6.'/,, Filadelfia 6.7/,. RAE = 
Buqpnli, ko ray i spra- k ó ] Rabzyka eee Er pochodzi od Bodakcji 
wiane nowych 2.160 == która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 
Asekuracja 1240 Ta 
Zakupno kukurudzy. T | (i Narodowe (Nadesłane.) 
Ry YA elegramy „Gaze | £ 
oo e PO GIO c= 28.400 | = 55.800 złe. I)» Woda św. Apolonii 
Oświetlenie i różne inne rzeczy 1.150 Wiedeń d. 30. lipca. Fremdenblatt zaprzecza |uajlepszy i jedyny środek skuteczny na ból zę- 
1 maszynista > doniesieniom dzienników, że ambasador hr. Wol- bów polecany bywa obecnie przez najznakomitszych 
2 palaczy | kenstein ma w krótkim czasie ustąpić ze swo- lekarzy. Do nabycia we Lwowie w aptece RUCKERA. 
5 robotników = 2.350 , jej posady. Hr. Wolkenstein pozostanie na swo- Za skutek się ręczy. 
5 robotnie | jem stanowisku Pa a x ię si 
najemnicy "R rolasikiiwikemi „504 Dazagaki w wadi, av do: Profesorowie uniwersytetu 
Administracja właściciela i mate- iero po ich odjeździe uda się on na krótki urlop. |; wiele setek praktycznych lekarzy Rd apteka- 
rjał pakunkowy xX 2.150 „ Wiedeń d. 30. lipca. Hr. Kalnoky udał się|;za R. Brandta pigułki szwajcarskie 


(do nabycia 


Suma 70.040 czyli je jako 


na kilka dni do Ischl. pudełko po 70 et. w aptekach) i zazna 
Wiedeń p. 30. lipca. Wiener Ztg zawiadamia | przyjemny, niezawodny i nieszkodliwy rodek 

o udzielonej firmie Erlanger i Synowie w|mowy. To powinno wszystkim wystarczyć ge 1 

Frankfurcie koncesji na kolej lokalną Prostiejow- | mają jeszcze niejakie wątpliwości o * zyć, którzy 

70-707 złr. — et.|Trzebowiee z ramieniem Kurnica - Opatowice |środku domowym leczącym, i uważ Jm aj” 

(Prossnitz - Triebitz - Kornitz - Opatowitz). ten prawdziwy preparat zawierał a „AE e iy, a el 


d Ww" | 


4 ; GAZETA: NARODOWA: z Soboty 31. Lipca 1886. E | 


<a EE A cz) tle ' 
łacą | żądaj łacą | żądaj płacą | żądają NS | a PE 
płacą | żądają płacą | żądają — $ 83 3 5 | „ Ee 
złr. w. a. Złr. w. a. złr. W. a. = „ 6 a R p” “y j m a 
1 A 1 i UJ CJ CJ = Ó = jg" .pmy K ce 
Wiedeń, dnia 28. lipca Prioritety kolojowo. Akcjo kołejowo. B > F paS- 5 — z A © dc! 
8%, Albrechta 300 sèr. . . . . . |101 70 | 102 — | Ślbrechia bes *,. - . . . 200 se] — — | — — «O 3 e O W a E KE s O BL 
, : „ Alföld-Fiame 200 ałr. . . . . | 192 25 | 102 75 | P% Alföld-Fiume . . . . 200 „ |19: — | 192 50 W. 8 aS. 0 o 5 5 JE S ga, | 
Kurs papierów publicznych. ” „» Em. 1874 200 zir. 101 50 | 102 — į S% Donau-Damafs.-Ge8. +. a 525 „ | 501 — 408 T = (2 m % = =| o "CHE as sg B= 2 U „EA | 
6%, Densu-Dampfs. 100, 200 ałr. . |11150) -- -- | 5/0 Elżbiety . + «. „ 810 „ | 24650 |247 — 6 = w S = as | == E = Jag . 
Powszechny dł sst biety za 200 mrk. opod.. . . . L — | - — |5% Linz-Budweis . . . . 200 „ | 21850! 219 — a - SD = ę 2 = z m ju 3 a SZA 1 
o y dług panstwa, sa 200 mrk. did od.. . . -- — | — — |5% Salzburę-Tyrel . . . . 200 „ | 208 | 208 50 i=] a o 3 SS CE gi SĘ f 
6*/, Renta papierowa . . po 100 złr. 85 49 | ak Fordyn. Nordb. m. k. . . . | 9830| 99 50 | 57a Fordynanda-Nordbaha . 1050 „ | 200 — | 2185 — za 2 © A m 28 m ES 3 b. S7% 
8% p srebrna . . . po 100 złe. 86 25 5, p e pai R 111 20 | 111 70 5yo pia E . zd n = =- RA p RAE lA e a zE- k 5S D paa ' 
PE M W. 132 50 | 5 n et. r. złr. . — > | m = lo - Raroia a g w — | 1530 > AM 2.23 EJ © « 
i 4/, s r na. po c je” Pk 142 50 kite, Franc. Jozata Em. 1884 . . 96 80 | 97 30 | */o Koszycko-Oderbergska . 200 „ | 154 10 | 154 60 1 e E 2 opa E aS = > 4 " e 5 | 
FZ sy, n 1860 n 100 » 141 50 | 4°» Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.| 101 25 | 101 75 | /o Lwowsko-Czorn.-Jasska . 200 „ | 228 26 | 228 75 G gg a UE KE, 1 O a © 
m2 aj ” wW P Jarosław 300 zł 75 | 5%o Nordwest austr. . . . 200 „ | 174 25 | 174 50 © SE |=! cz B m l 
5 „ 1864 „ 100 , 169 50 |  » n 100 56 | 100 d - ; E=) A aea m PBL, ia 
4*, węgierska renta złota po 100 złr. — — | 59/0 Koszycko-ederb. 200 ałr. . . 102 50 | 102 80 | S/s „,, Elbetkal Lit B 200 „ | 170 — | 171 — er SAH T JE 4 
Wj, papier. „ 100 95 05 | 4%, Liwów-Czern. em. 1884 (10*/, p. 83 75 | 84 z5 | 5/0 Rudolfa . . . . . . 200 „ | 193 60 | 194 — = A So Z 
7 f 7 4» n 1884 (wolne odp. 93 20 | 93 70 | 5s Siedmiogrodzka I. . . 200 „ | 189 25 | 189 76 1 re 
Obligacje indemnizacyjne. n Nordwesto. austr. RB 209 ałr.| 105 75 | 106 25 Ha BOR at: s » ai 25 zł 50 Kandydat adwokacki : 
o n 1. B. 50 | 105 — o a 5 s » y aa 
B0/, Galicyjskie . po 100 słr. m. k. 105 60 | 6°% Nordwestb. austr. em. 1874 200"m. ni — | — — | 5a Thoisbahn Bay . 200 „ | 2538 — | 252 50 dr. praw z odbytą praktyką sądową i kil- Browar DIWIÓGCO 
5%, Bukowińsie . „ 100 „ œ 105 50 5 fo te z 1884 r.. . . 100 n 94 25 | 94 75 o Weg. ar pano A. aj a JE 50 e s A praktyką a okacką przy obwo- 
M 3 ; Jo Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.| 101 — | 101 30 o » Nord- e c n 16 — | 176 25 zie i powiecie, poszukuje umieszczenia. . 3 ; 
Inne pożyczki publiczne. 3°/, Staatseisenbahn . . 500 fr. n —| — — |h w Westbakn . . . 200 „| 175 — | 175 50 Bliższych miadomości udzieli Wny Z dobrem urządzeniem poszukuję do | 
: 3*/, Südbahn (Lombardy) . 500 fr. | 162 — | 162 50 L p. dr. WEJDA adwokat w SOKALU. zadzierza wienia. Adres J. K. p. rest. 
B°, losy regul. Dunaju s 1870 „ » 118 — | sej, » . 200 złr.| 133 - | — — À OBY, 2655 1—3 Jasło. 2654 1—3 
497, losy Cizańskie . . . . pos 126 25 | go, Thełabakn.-Gesell. . . 1000 ałr.| 110 — | 111 — | Kredytowe po 100 słr. w. a . . . | 179 — | 179 50 z z zoo A ETOWE TYSZ: > a "wj 
Leey prem. poż. m. Wiednia . s p» 25 25 č), Węgiers. gal. Łupkow. ` 200 złr.| 101 70 | 102 10 | Clary po 40 Hrabar SETA 46 — | 4650 $ Oan eih op TF ce g£ SE £ = m > E 
Listy zastawne A s „ II em. 200 złr | 301 40 | 101 82 | 4%, Tow. żeg. na Dunaju 100 alr. m.k. | 119 — | 119 50 Do A m ï nyl s „ką ZZ" 32g a esaj = 5 | 
b Dip KĘ Nerdest . . . 300 złr. 101 20 | 101 60 | [Insbruku po 20 złr. a. w. . . , . 3] — | 21 50 4 „2, 00 > R ZYWO pó 7 m m SME Sa som N BS | 
4'/,0/, Bedenor. all öst. sot. po 100 sh. — | 54 on » Motema 300 złr.] _. - | m- — | Keglevich pe 10 złe. . „, . . . . | 28 — — | S Tas "> ssa |a$Ś SEa haor o. Szz| © CIE 
sh? A » „Pap. „ 100 słr. 101 50 | Ph  » Westbahn . . 200 złr.| 101 50 | — — | Krakowskie po 30 słr. a. w. . . . 180 | 1860 | GE y” es zog S, = „a BAR EE NEPEJEZ aŃ i; 
Le, Benku król. galisyj. „ 100 ałr. 86 75 | 5%, w Em. 1874 . . 200 s.f 101 30 | 101 80 | Lublańskie prem. po %0 złr. . . . 20 75 | 21 25 = E 0 e CIECZ? 8 "= E*8 > a BONE = e3 BD > 
G, Zakładu kred. krakowsk. . 18 lat 100 50 ASS bank Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . . 46 -- | 46 50 = az ie gz © E* ceso$% so m E © DA 
A z n -ht 100 40 cje bankowo. Palfy po 40 zr. . . . . . . . | 46 — | 45 5 aeg O s BE. * o E'N SEETI Sa s" THRA 
Bo, „ sreb. 36 lat — _ | Anglo-autcjnokiego Banku . 130 zër. 114 30 | 114 70 | Omerw. kreyta austri. po 10 slr.. | | 1445 | 1465 |. mss Sras o Naiasa g“ 8. RZ 3 SPE i 
4°), Gal. Tow. tr. sieme. . . - . — — | Boden-Crodit auatrjacki . . 80 „ — — | —— Ł » Węgierskie po 5 zła 9 40 9 60 o ZĘ = RYS N = Oz SR. SA © E m S 
esa (6 5 „ nowe IT lat 103 — | Credit-Anstalt dla hamd. i pra. 160 „ 281 60 | 281 90 | Rudolfa po 10 złr., , . . . . . . 18 75 | 19 25 "3 82 oa om f= — „kd PETE ŻLIdŚ 5 r 4 Z Si >) | 
Wo h y ZSEE 95 25 „ Bank węgierski . . . 200, [28850 | 289 — | Salma pe 40 złr. m k. . . . . . 56 75 | 57 25 | „Nad = È= EE Zeg a a 3 O mg POSZES% Pa =] 3 £ = 
6, „ Beak hipot. Iwewski . . . 103 15 | Depositen-Bank . . . . 300, | 190 — | 190 26 | Jalsburskie prem. po 20 złr. m. k. . 26 25 | 24 25 DJ A CZEK -ECESEDETIEKJE | PREZ D E Sia | 
E d a rom. 103 - | Escom.-Głesellschaft niż.-austr. 500 „ | 543 547 — | ©. Gencis po 40 złr. m. k. . . 56 — | 567 =" 38 EGĘ".-* c 3 cy oo * o MBR E a | 
o E r lat 100 75 | Lónderbank . . . . . . 100, | — —| — —; Staniaławowekie po 20 złr. m k. . 30—| — — SĘ SO Sei Ń m ao ZSEE: "WAŻ Do oe, E 
80/, Bank ausir. wears. Ration.) w. a 101 75 | Austr.-wąg. Banku . . . . 600 ,„ | 873 874 — | 41/4*/, Tryesteńskie po 100 złr. m. k. | 137 — | — — = 25 CEEKE Ea Pry "Żpo"zB_ 8 35E ce EPOE | 
5/9, Weg. Inetyt. Bod.-Credit . . — — | Unionbank . . . . . « . 10, | 7010| 7050f 6h ` |» po 50 złr. m. k. 69 70 — =a BĘ ZES CEER TAa g ga m 
A, „ Dank hipoi. prom . . 104 70 | Vorkekrsbenk ogólny . . . 140, | 155 50 | 156 50 | Waldeteina po 20 złr. m. i. |.. 32 75 | 33 25 >. ZE aE A H NEECIEJ S8B5 gI WET | 
W, Oblig. rom Peak: kreżow.1. am 100 50 | W!'adański Baakrarain m 104 70 | 105 10 | Windierkorktza re 30 wr. w. k. . 4326 | — -- = SE GW ZZ IE adj- FEE AFS ER EN | a T e > | 


E : Dnia 29. sierpnia br. 
é n a . ` 
K ar b 0 l Ineu m e A z A a Zmiana mieszkania, Dla budowniczych i przedsiębiorstw budowlanych 


Najbardziej rozgałęzione stosunki tak 


i 
; ] 
g lecają 
piękno kasztanowo brunatne, ; i o". po „2%, i ż i ś 
zjdey árodok do pociągami waski | odaż rasowych hrena id E piętze (dd ka | Fiu akowe (lipton | Basy orzeka ge Samone w kraju jakoteż za granicą utrzymuje JĄ . 
drewnianych na wolne powietrze TZeda r z do Z RZ: e: s . e 2 5 
wystawionych przedmiotów wyprzedaż TASOWYCH garnia polska) í oráynufe od god, 9-1 oag Maso asfaltowa o PARY gumowe do masen aga Biuro wywiadowcze i ogłoszeń | 
JAKO S e p . . . - 
budynków Za NW” KTÓW ] Jatówek M. D. Lisowski, Mat, KOM Oliwy de = maszyn J , Polińskiego we Lwowie ulica Ka- 
jennych, narzędzi gospodarczych, wózków, entys : 3 a i 
A TRT T a a 2 ty Coment Smarowidło do osi żelaznych rola Ludwika l 5. 2649 2—5 IND 
przeciw zgniliźnie pm 2 Wapno hydrauliczne Minię | | 
polecają 2633 3—? Farby do RE szczaluś w wa- e daj : E 
r s nie w olorac « kt i= E EE — | 
Hibner i Hanke s modna fc". ae uyan BĘ TE | 
Hie Jan Ihnatowicz SER A esata mac] 
h Farby do malowania dachów Konopie, i GA : ł 
vo Lwowie jaka RAL, Ma adam liwy | W” TELEGRAM. 
a | Masę do gaszenia pożarów Pionki ki HE. : 4 À Ho. 
SEA najprzeđniejsze perfumy, wody toaletowe, Wiaderka do ognin © Biafraądy do, ay, itd. itd 2 Niżej podpisany zawiadamia uprzejmie 
Od dnia 1. września br. jest do odszczególnione 6nia me lalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, i || 
nabycia po umiarkowanej cenie mianowicie: s ubnerr è RM anke 


we Lwowie. 


go nowo urządzonym handlu 


my: jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, > 

LOKOMOBILA p erium P y a Maani, Op i po 26 COMA piakocpan ca Bes == Towarów bławatnych == 
s + » ow TB, 11D. AKON1K1 DO 45, ; A » 1. . y s . a a . = 
o sile 6 koni Paay „królowej Marpalenki Wilon 2 zł | $ = Plócien galicyjskich i zagranicznych = 


w HURKU poczta Ay, Woda iwowska powszechnie uznana -i poszukiwana dla swe- p. © NE SE y= | | $ jak również towarów w zakres tegoż handlu wchodzących 
: , 


2648 2—5 i na 2. go CE SAO BA Bo i ke | pod firmą UJ | 
— ES GK PEC CA ae 1 o zapachu iania ien, tek i rozpylania w salonie. — ; hh 5 | 
E P beta a e Fabryka świec = oskowych s Roman Woyczyński, | 

z k ą i j jemnym j | 
dnie wyuczony i zdolny Woda warszawska kwiatowym zapachem. Plakonik mniej- B z DF- we Lwowie, plac Marjicki 1. 1a Tag | 

ekonom say 96 ot, więkazy 1a. 80 et ij mondowo E FR. SCHUBUTHA i SYNA § amonio a j | 
odwójna i woda lewandówo - am- * we OWIE aa oA i 
który się najlepszemi świadectwami zę Woda lewa ndowa bro mea ik ła wee: ai | poleca | P „Upraszając uprzejmie o łaskawe poparcie tego przed- Jo 
po a wo TE JJ waga szoa 8a, saa gusty pra i JJG ozrczono zewemea modalomi zawtagi ab doborowym tawarem,najniegeni cenię dadaa re: I 
Łaskawe zlecenia uprasza się adre- Wody kolońskie ikfyrzedniejsze. ANNONA po ah 15, 20, 26, z istniejących dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą telną erial dak NO zaufamie 1 zadowołe- | 
sowat: „Ekonom' post. rest. Biy). __ WJ ct. 40, 50, 80, 1 sèr., 1.50. W a nie moich szanownych odbiorców. | 
o < n p W a - : A Polecając sig do ustu za 
Do kier 0W niet Wag Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koperni- |) 9 9 A S 
> ka l. 3, hotel Enropejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- A A 4 ski 
lub nadzorowania $ K0WIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek l. 2, — do zmpuszczania podłogi 2578 8—6 Roman Woyczynski. > 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. ą === w pięciu kolorach, === AXX E XLX EEan AERD h 
większych dóbr (domen), także jak 2554 2—7 Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółła — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 JR 7, SAY SZ, 3 ESY A sua A == pl. 


szef kantoru wielkich przemysłowych 
i handlowych m sk poleca mąż 
najlepiej polecony, który długie lata w 


tej własności z odznaczeniem był czyn- a o 
UCE Nauka kroju damskiego 


nym, PT. panom właścicielom większych 
ułatwionym sposobem 


orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 
Pudełko wystarczające na wielki pokój z dołączeniem sposobu 
użycia kosztuje 1 złr. 


Do nabycia w handlach : we: Wiedniu, w Pradze i Bernie; 
we Lwowie: Narodna Torhowla, St Markiewicz; w Krakowie; J. F. Fischer, 
M, Jawornicki, Fr. Lenert, K. Okoń, A, Suski ; w Brzosowie: A. Marinio- 


dóbr i przemysłowcom, swe usługi. 
Bliższej wiadomości na łaskawe Za- 


pytania udziela p. adwokat nadwor- wa i Śpł; w Bochni: J. Michnik; w Brzesku: J. M. Cellnik; w Brodach: 
ny i gł dx. ac “A Ba- ulatwionym sposobem se A aT y Wii É. AH w Czerniowcach: J. Sohnirch; 
dniu, I. z i h w Csirtkowie: M. Brenholz; w Jaśle: G. Steinhaus i Syn. M. Weisenfeld; 

hof, schody 7, piętro LII. 1067 3—3 według najnowszego sy stemu pary z ego w Jarosławiu; K. Zabłotny; w Kałuszu: J. owiewki a Nowym Sączu; 
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. K. Millner, F. Qaran; w Przemyślu: M. Krug, E. Machalski; w Przewor- 

Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru sku. S. Rejmański; w Podwotoczyskach : G. Moduł, w Rzeszowie; Schai- 

rysunkowego i miary centymetrowej. ter i Sp, E. Neugebaue.; w Rohatynie: F. Marx; w Sanoku: R. Barth; J. 


Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Uaty kurs kosztuje 10 złr. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołnd 


M" MARIE 


uczennica Wortha, 


Rynczarski; w Stanisławowie: W. Waldek, Ch. Meisels, T. Szawiński; w 
Samborze: B. Żuławski; w Sokalu: A. W. Grot; w Serecie: J. Dempniak 
w Tarnowie: F, Leszczyński, Mildner i Sp.; w Tarnopolu: E. Frantz; w 
Zaleszczykach : M Lipiński, H. Sanocki; Jarosław: Józef Krasicki; w Gry 
bowie: Alojzy Muszyński; w Kułomyś: St. Romanowicz, I. Różański. 
Uwaga. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych 
nańdlsdownictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie 


Umrath i ka 


środki nigdy nie są wyłącznym wyrobem Zacherla. 4% 4 


Prawdziwy tylko w fiaszkach oryginalnych tanio dostać można w głównym: 
składzie J. ZACHERŁ, WIEN I. Goldschmiedgasse 2. 


Składy prawdziwego „Zacherlinak utrzymują : | 


Wina, rumy, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery. 
Pięknie urządzony salon do śniądań. 


Wysyła KAWĘ wybo .ną w 5 kilowych woreczkach taniej jak z Tryestu. 
WINA węgierskie w beczkach wprost z Węgier. 


j CKA 1. 20. GARE e ks p : K 15M || J 
Lwów, ul. AKADEMI niższej, lecz też i zupełaie nie do użycia; prze trzegamy więc przed za- działa z nadzwyczajną siłą i niszczy owady szybko i tak pewnie, 
2892 ycia; p gamy 3 p 
fabryk maszyn rolnicz fasz a kupnem takowej. 1814 1—? że po nich ani śladn nie pozostanie. | | 
ryka C | y -—————— | | 
arię a ek JT AROL BAYER Niamsy zycie piuses oe | O) 
dostarcza po cenach n znane Czyści kuchnie należycie od zarodku szwabów. 
tarannego 1 sumiennego wykonania mó wu w B 
Pkkonito młocarnie ręczne, maneżo- we zu aaa z o WIGÓW 11 Usuwa natychmiast gryzienie molów. ) | 
i j - oleca zupełnie odosobnio a >> G 
Zo OR tee mene: Magazyn erbat chthskieh | rosyjskich CHAMPAGNE Dódlnią szybko odsmuen, - -neiii 4-13] 
pabiarki konne, przewracacze siana po cenac asZINUZ UCI canoe EEO SE Op un Ochrania zwierzęta domowe i rośliny od wszystkich | 
| wszelkie inne maszyny rolnicze. Wyroby japońskie i chińskie z drzewa, papieru i porcelany. ; y 
Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. kasy KaIAMIno, owoce południowe, delikatesy, © owadów i od słabości w skutek tychże wynikajacych. p 
== Główny skład dla Galicji sery, bryndzę. 5; Działa skutecznie na wyniszczenie wszów itp. | 
Umrath & Ska we Lwowie, Gro- Wszelkie wiktuały, świece, woskowe, stearynowe, parafinowe, Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. E. W. a —— — | 
decka GL. ! 4 2319 6—? mydło, krochmal, farbkę itp. Karty do grania. Keślikomskiegamć Io wie. 1211 78—? gF Zwraca się uwagę na tę okoliczność, że adważane w papierze | 
| 
| 


Telefony 


Przy większym odbiorze opuszezam rabat 2164 9—? we Lwowie pp. DO Blume ld w Rzeszowie pp. J hiki miaa k 
1 > 3 . . „aACRArSKI | 
Jako środek e ati) w w m m Q A 3 E Honka r w k Ed. a Neugebauer i 
dny, przystępny dla wszystkich i tani an. Wojciechowski, | ,, L. Wi K 
znajdnją "Telefony coraz szersze zasto- „Sè 000 Ceny fabr yczne «.. on À mate A TOA Famme aN POR „ji 
sowanie, nietylko w wielkich miastach, P Zy z. w Mańkowski, pP.: ME | 
ale także i na prowincji, a nawet że 3 ; Š ; «% 4, » » St. Markiewicz, » » rol 1 h | 
wsiach w większych goaposarritack S = : U e gi b e r Co » o» M. L. Atlas, w Skolem pp. EN i it „pó | 
brykach, hutae opalniach , miejseae > 2 „sj Andrzej Langner: Z. St. A. Lechows p | 
kąpielowych i kuracyjnych itp. IW aj nowsza ME t oda kroj u ° 4 ý F. W. Królikowski, w Stanisławowie pp: Ad. Baili apt, A > 
x Ew Pęk poj pie k < p GE é d E k id k t k d A d 6 WYR E. & J Friedrich, » "7 Alb. Amirowie% 
urządzeń telefonicznye w celach poli- l I M W Gust Schramm, waSdidtyn; „ Edw. Bohm. 
cyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk- SUR LSA y C. K. op y na worny Z 16 nia A 7 Tepy następca w Tarnopolu p. E. Sanie. E 
szych majątkach, kilkanaście stacyj spełniaļniżej podpisanego przeniesiona na skład główny BĘ Polskiej w Brodach Reder apt. 4 1 LOG iechnonndii 
regularnie I z wielkim dla gospodarstwają, B. Bartoszewicza we Lwowie plae Halicki 1. 14. gdzie nabyć można na miejscu FILIA W C Z ERNIOWC ACH w Rynku w Brzeżanach Emil Herwy. apt. obwodowa, | 
pożytkiem funkcję ośredniczącą. | lub za zaliczką pocztową. Metoda, o której mowa w edycji 10ej nowej powiększo- 3 A w Drohobyczu p. Wiktor Kaczka, TRAGANA PRI od zw 
Podpisany, założyciel pierwszej ko-|nej zawiera 41 tabl. najnowszych wzorów, cena 4 zł. 50 et., linijki ułatwiającej c zastępca : Benedykt Silberstein A 4 T. Jabłoński. » n A Sad A 
reke wid kz w r bardzo naukę SE 1 ah T KR pod au 70 et. EZ How » p Józ. Aichmiiller, E SkówroŚski 
owie i we liwowić ; poteoa swoje usługiizny:2 złr. Szkoła kroju i szycia przeniesiona na ul. Halicką iwi . w Horodence p. M. Axentowicz » » e LE 
Szan. P. T. właścicielom dóbr w celujq, ż8. Na naukę przyjmuje JE każdego czasu. Właściciel wielu szkoł nagrodzony Naj iększy S K 5 A D: w Jarosławiu pp.: H. Kaufmann, » 5 K. Sochaniewiez, 
przeprowadzenia instalaeyj telefonicznych medalami na wystawach za wzorową maukę i metodę. 2521 3—3 y £ Ludwik Jan, apt., | » g Fr. Jamrogiewicz, 
w ich posiadłościach lub a) - 0 O dalekowidzów, binokli polowych, lornetek teatralnych, E n A. Tumidajski, w Tarnowie pp. W. Müldner Ś 00: , 
panośne polecenia upra py gejem Ksawery Głodziński. "OKULARÓW, CWIKIERÓW, LORNETEK RĘCZNYCH, » » Próg wyjda "q. Scharf, | 
sowa : SI Z ohm ý w A p 
Władysław Daniz, BAROMETRÓW metalowych (aneroidów), TERMOMETRÓW, w Jarosławiu Bracia Juskiewicz, » n Stan. Pion. | i 
inżynier, elektre-tachnik mikroskopów, szkła powiększające, w Kołomyi n pp.: Sidorowicz apt. » w "i kawę 
Lwów, ul. Trybunalska, 1. 4, III. piętro.| KOMPASY, ZEGARY SŁONECZNE itp. py SIR * Mh gl aś sę ae | 
ji iki . SKI,| » » . A y 3 
| Wszystkie naprawy w zakres optyki i RATE wchodzące usku- ogr N Boqeki © Sz) > mniej Wielogórski, 
a wodicia A teczniają się w najkrótszym czasie i po cenach najumiarkowańszych. AR, R = s; WwW. L. Chódacki j 
z e p a 5 „ Kozłowski - r 
Wózki normalne Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajscajgi, > $ Wład. Nahlik apt. | * » an apt. PoR 
: ! instrumenta miwelacyjne, stoły miernicze, łaty niwe- „ » M. Krug, ragos 


Ed. Machalski, | w Wygodzie pod Doliną p. J. Polit 


s M Alex. Matkowski, w Żółkwi p. Dadlee apt., 
" A Mayer O. Gans, “po 


Na prowincji poznać można składy prawdziwego „Zacherlin® 
wywieszonych perskich plakatach. 


J. ZACHERL, Wim, Stadt, Goldschniadgaś. 2] 
! 


wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. | | ABA — Z drukami „Głazety Narodowej" — ul. Kopsrnika |. 5. 


» ” 


lacyjne, metry składane (colsztoki). 
pF Zamówienia z prowincji adresowąć proszę pod adresem: 
na deskach t t h i bez desek, Ą 
M dókach arantacowych i bez desek, ma ; 4 J. Neuhófer optyk nadworny w CZERNIOWCACH. 
P. Łabowskiego w Mikołaje- OWAD S amm -== H 1204 Ceny fabryczne KRA 


. dla pomniejszych 
c. k. urzędów pocztowyth, 


